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D r, A LEK SA N D ER YOGEL
tu ra  r td a k o y l : ni. Sykstuska 1. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godi. 1 w południe. 
B iura ad m ln ls trao y l '■ ul. Kopernika 1. 7, par­

ter (iklep), otwarte od goda. 0 rano do goda. 7 
wieczorem bez przerwy,

P n e ty ła te  aa „Gazetą herodową" wynosi
w# Lwffwla : na prowlnoyl i u  franiof:

niesięctnie 9 kor. 9 kor. BO h.
kwartalnie 6 „ 7 ,  10 ,  10 kor. BO h.
półroeanie U  ,  l i  ,  — ■ 9 1 ,  — „

Za zmianę adrean dopłaca się 40 hal.
Wraz z „T y ro d n ik iem  m ód I p o w ie io i"  lub 
>ei a warszawskim tygodnikiem , Z ia rn o " 1 12 to* 

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 4 0  h.

„ na prowinoyi t  „ M  .
We Lwowie za odnonenie do domu dopłaca ilę 

40 hal miezięcanie wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA 1 PR ZE D PŁA T?
przyjm ują: W e  L w o w ie :  A dm inistracja „Gazety 
Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż H aasm ana; W e  W ied n ia -. Haasenstein 4  
Vogler (Otto Mass) Walfisoha-asst lo, R udolf Mosse 
Seilerstadte 2. A. Oppelik Giuminstergasse 12. M 
Dukes Nachf. • Mai. Aufrenfeld 4  Emericb Lessner 
I  W ollzeile nr. 9, SehalJek Wollzeiie 11, J. Dannen* 
fcerg I I  PraterstraBBć 32, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braut, I. Rotentirm - 
strasse 9 ;_ W  B u d a p e jz o l e : Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; W e  F r a n k f b r o te  n. M.: Ilaa- 
senstein & Vogler i G Ilaube 4  Comp.; W  P a ­
t y k u :  C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
Olkowaki 14, Citf- de Trdviso Paris

OKNA C O Ł O SZ E d: Ogłoszenia zw y­
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. N adesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publloznosol za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P ry w atn a  kore*- 
pondsnoya 6 hal. od wyrazu.
Nuaer kosztuje 8 h., na prowlncyi 10 hal

(Numera dawniejsze kosztują po 10 ci.)

Zdrowa myśl.
Lwów 24 października.

(F. H  j Od czasu, gdy przesilenie węgierskie 
zeszło na takie tory, iż jego rozwiązanie nie 
wydaje się już być możebnem bez zmiany tych 
prawnych przepisów, na których opiera się i w 
których znajduje swój wyraz dzisiejszy dualisty­
czny ustrój austro węgierskiej monarchii, nasu­
wała się z konieczności myśl, bardzo naturalna, 
ażeby oba państwa rozmówiły się otwarcie ze 
sobą co do punktów spornych za pośrednictwem 
wybrać się mających ad hoc obustronnych de 
putacyj sejmowych i aby sprólowały osiągnąć 
na tej drodze porozumienie, którego nie udało się 
doprowadzić dotąd do skutku za pomocą kon 
łerencyi między obustronnymi rządami. Droga ta 
nie byłaby now ą; próbowano jej, jak wiadomo 
już w r. 1867, dla porozumienia się co do f i ­
nansowych konsekwencyj ugody prawno politycz­
nej pomiędzy Austryą a Węgrami, wdrożonej 
przyjęciem znanego artykułu XII czyli ustawy o 
sprawach wspólnych i sposobie ich traktowania 
przez sejm węgierski, a koniecznością przyjęcia 
auftlogicznej ustawy przez austryacką radę pań­
stwa (Nawiasem mówiąc, z ogłoszonych dopiero 
co w Kultur wspomnień hr. Ryszarda Belcre- 
di’ego dowiadujemy się, iż zasługą i dziełem te ­
goż męża stanu było, źe A ustrya mogła wogóle 
ratyfikować ze swej strony ugodę węgierską]. 
Wybór takiej obustronnej deputacyi jest nawet 
przewidziany w dzisiejszem prawie w dwóch wy 
padkach: dla ułatwienia pertraktacyj co do usta 
lenia jednakowych zasad dla spraw, mających 
być w obu państwach wedle jednakich zasad 
administrowanemi, tudzież dla przygotowania 
rozstrzygnienia o stosunku kwotowym, wedle 
którego oba państwa przyczyniać się mają do 
kosztów spraw wspólnych. W tym ostatnim wy­
padku jest wybór takich deputacyj nawet usta­
wowo nakazanym.

To też myśl wybrania podobnej deputacyi 
pojawiała się już kilkakrotnie i w prasie i w 
enuncyacyach różnych posłów; raz nawet wkłada­
no ją  w usta hr. Gołuchowskiemu (niewiadomo nam 
czy słusznie), ale nie znajdowała ona dotąd dość 
oddźwięku ani po stronie austryackiej, ani też, do- 
poki koalicya węgierska spodziewała się zupełne­
go zwycięstwa w sporze z Koroną, po stronie 
węgierskiej. Dopiero, po ponownem zamianowa­
niu gabinetu br. F ejervary’ego wystąpił organ 
Fr. K oszuta Budapest w zeszłym tygodniu z ar­
tykułem, w którym dał do poznania, iż koalicya 
me byłaby przeciwną wdrożeniu i przeprowadze­
niu bezpośredniej wymiany myśli pomiędzy obo 
ma parlamentami. Trudno nam tu rozstrzygnąć, 
czy i w jakim przyczynowym związku stoi ta 
gotowość organu prezesa koalicyi z pozostaniem 
br. Fejervary’ego u steru i przyjęciem jego pro­
gramu przez K oronę; w każdym razie świadczy 
ona o lepszem niż poprzednio zrozumieniu rze­
czy i o uzuaniu prawa Austryi do równorzędne­
go głosu we wszystkiem co dotyczy spraw wspól­
nych; a wiadomo, że sprawiedliwsze ocenianie 
położenia i rozumne refleksye przychodzą zazwy­
czaj nie po sukcesie lecz raczej po rozczarowa­
niu wywołanem stosunkami zmuszającymi do tego, 
by się z nimi liczono.

Wyznanie Budapestu pochwyciła w lot 
Neue Fr. Presse i w artykule wstępnym z 22 
bm. przemawia gorąco za wyborem obustronnych 
delegacyj, uzasadniając jego potrzebę także i tą 
trafną uwagą, że oba rządy: austryacki i w ę­
gierski są tylko gronem mężów zaufania korony, 
ale bynajmniej nie składają się jako ścisłe 
urzędnicze — z mężów zaufania parlamentu, za 
którymi stałyby większości i stronnictw a w izbach, 
że są obustronnie parlamentom tylko narzucone 
i że wskutek tego nie mogą się nawzajem ani 
zobowiązywać ani czynić sobie ustępstw, nie 
wiedząc, czy znajdą poparcie i aprobatę w izbach 
a raczej eo do rządu węgierskiego, wiedząc na- 
pewne, że n i e znajdą. Tylko więc przez wysła­
nie wzajemnych deputacyj mogą obie reprezen- 
tacye, czyli ludności obu państw, powiedzieć so­

bie, czego te państwa od siebie nawzajem żąda­
ją, na eo się zgadzają, co utrzymują nadal 
w mocy a co zmieniają i jakie sobie czynią 
ustępstwa,

Ponad wszelkie spodziewanie dobrze przy­
jęty został apel Nowej Pressy na Węgrzech. 
Wczorajsze i poniedziałkowe dzienniki węgierskie 
przepełnione są wyrazami uznania dla „wiedeń­
skiej koleżanki- , parafrazują jej artykuł i jej 
argumenty, nie wychodzą bynamniej ze stanowi 
ska timeo Danaos et dona ferentes, choć bezpod­
stawnie chcą w tem widzieć rozpowszechnianie 
się w Austryi przeświadczenia o słuszności żą­
dań węgierskich. 1 Budapest i Budapesti H  rlap  
i M agyar Hirlap  i umiarkowanie katolicki Ma 
gyar A llam  wyrażają się o projekcie jako zasłu­
gującym nietylko na poważną rozwagę, ale i na 
urzeczywistnienie, sądząc, że to ostatnie mogłoby 
nawet wkrótce nastąpić.

Co mogło sklouić Nową Presse do lanso­
wania lego projektu? Czy tylko istotne rzeczowe 
przekonanie i czysta miłość dobra publicznego, 
czy też inne jakie względy? Nie będziemy tego 
dochodzić, gdyż to nam w tej chwili obojętne. 
Oczywista, że jeżeli N. Fr. Presse stawia taki 
projekt, to jest on wymierzony przeciw br. Fejer- 
vuremu, gayż z chwilą z którą przesilenie zo­
stałoby załagodzone, gabinet br. Fejervarego 
zniknąłby z powierzchni. Widocznie woli więc N. 
F r Presse na Węgrzech pewne ustępstwa K oro­
ny dla koalicyi i rządy koalicyjne, aniżeli dzi­
siejszy rząd Fejervarego, który zresztą i nam 
niemoże się żadną miarą podobać Ten Feyer- 
varo wstręt musimy pojmować u Nowej Pressy 
jako wstręt przed .. powszeehnem głosowaniem,

! a ta okoliczność maluje dosadnie i w prawdzi- 
wem przedstawia świetle tych wielkich mężów 
stanu z obozu tego dziennika, którzy jeszcze 
przed trzema tygodniami głosowali w izbie za 
nagłością wniosków o powszechne głosowanie. 
Dziś lepszy Nowej Pressie  na Węgrzech Koszut 
z unią personalną i węgierską komendą, aniżeli 
powszechne głosowanie.

1 na tym punkcie musimy się zgodzić z N o­
wą Pressą o tyle, źe lawina, puszczona w ruch 
przez pp. Fejervary-Kristoffy, toczy się na dół 
z przerażającą szybkością, jak tego dowodzą nie­
tylko niedawne obrady izby poselskiej, ale i obe­
cne obrady sejmowe, i że narobi jeszcze po dro­
dze dużo spustoszenia, zauim się rozbije. Będzie 
to miała Austrya do zawdzięczenia bezpośrednio pp. 
Feyervaremu-Kristoffv’emu ale pośrednio hr. S te­
fanowi Tiszy, który zaapelował w ciągu zimy br. 
do narodu przez rozwiązanie sejmu węgierskiego 
i przegrał kampanię.

Ale ten związek sprawy wyboru deputacyi 
dla spraw węgierskich z powszeehnem głosowa 
niem, jaki powstał na łamach Nowej Pressy, nie 
przeszkadza, że rzecz sama, tj. wybór obustron 
nych deputacyj jest dobrą, że myśl jest zdrową, 
że szkoda, iż te koła poselskie, które z nią je ­
szcze w lecie nieśmiało występowały, nie czyniły 
tego więcej stanowczo i konsekwentnie, że było­
by do życzeuia, ażeby Koło polskie nie tylko się 
za tą  myślą oświadczyło, ale ażeby ją czynnie 
popierało i starało się doprowadzić do urzeczy­
wistnienia. Innej drogi wyjścia nie widzimy ; _
czy ta droga doprowadzi do wyjścia, niewierny, 
ale winniśmy przynajmniej spróbować.

Należy jednak podnieść z góry, że do wy­
boru takiej deputacyi potrzebne są obustronne 
u s t a w y .  Rada państwa chętnie taką ustawę 
uchwalić pow inna; sejm węgierski, jeżeli nie zo­
stanie znów udroczuiiy w chwili otwarcia go, 
może zechciałby wyjątkowo tę jedną ustawę 
uchwalić rządowi Feyei warego nie d l a  niego, lecz 
p r z e c i w  niemu. Czy do takiego pośredniego 
samobójstwa br. Feyervary zechce rękę przyło­
żyć? Jeżeli prawdą jest, że nie pragnie niczego 
innego, jak pacyfikacyi Węgier, winien to uczynić.

Sprawy zagraniczne.
ilem onstracya flotowa przeciw sułtanowi

Z Berlina rozchodzi się wiadomość, poeho 
dząca od jakiegoś wysokiego dostojnika, iż Anglia, 
Francya, Rosya i Włochy umówiły się urządzić 
demonstracyę flotową przeciw Tureyi, aby sułta­
na zmusić do przyjęcia propozycyj mocarstw co 
do zaprowadzenia kontroli finansowej w Mace­
donii. Niemcy oświadczyły, źe nie wezmą udziału 
w tej demonstracyi.

Dlaczego wiadomość o udziale Austryi nie 
wspomina, nie rozumiemy ; jest to może przy­
padkowa omyłka. Czy przyjdzie do tej demon­
stracyi, to rzecz wątpliwa; dyplomacya oryental- 
na zawsze przewleka sprawy aż do ostatecznej 
możliwości i w końou ustępuje. Że Niemcy nie 
wzięłyby udziału w tej demonstracyi, gdyby do 
skutku przyszła, to było z góry pewnem -  Wił 
helm II. przecie udaje protektora islamu, aby 
pod tą pokrywką usmarzyć pieczeń ekonomiczną 
dla Niemiec. Kiedy tytkień temu rozgłoszono, że 
Francya obejmie przewodnictwo w piesyi na 
sułtana, półurzędowcy pruscy z'niekłamaną otwar­
tością oświadczyli: „To i owszem !"

Sceny w serbtfktej skupszuzynie
Serbska skupszczyua prowadziła na wczoraj- 

szem posiedzeniu dalszą dyskusyę adresową. Gldy 
minister spraw zagraniczni eh wyraził się, że nie­
wiadome są mu powody, dla których Anglia 
zerwała stosunki dyplomatyczne z Serbią, poseł 
ze stronnictwa postępowego Nikołajewicz za ­
rzucił, że mowa tronowa jest niejasną, jak 
wszystkie mowy tronowe serbskie i następnie 
omawiał stosunki, panujące w armii. Wszystko 
zło — mówił Nikołajewicz — wychodzi z kor­
pusu c ficerskiego, od kiedy m ała grupa zwala 
nych krwią panującego oficerów...

W tej chwili wszczął się hałas na lewicy; 
odezwały się wołania: „ta sprawa już załatwio­
na !a wrzawa rosła; z loży dyplomatycznej roz­
legł się przeciągły gwizd, pochodzący — jak 
później stwierdzono — od byłego prywatnego 
sekretarza króla, Baluksicza. Radykał Proticz 
wołał wśród wrzawy: „uszanować wolność
słowa- . Oklaski na galeryi.

Nikołajewicz zwrócił się do przewodniczą 
cego z apelem, aby użył swego wpływu na rzecz 
swobody słowa.

Ody się riiciiij Uopokoiio, mów ii Nikołaje­
wicz dalej w te siowa uweutya la me jest by­
najmniej rozwiązaną i przyjdzie na porządek 
dzienny. Lud serbski we własnym iDteresie zm u­
szony jest kwestyę tę rozwiązać. Wypadkami 
pamiętnej nocy 29 inaia st. st. 1903 wzięła 
Serbia rozbrat z całą Europą pod względem po 
jęcia moralności... (ogromna wrzawa, okrzyki). 
Wszystko nadaremnie, Serbia musi powrócić do 
zapatrywań europejskich. Nikołajewicz oświad­
czył dalej, źe nie przemawia w interesie osobi­
stym, lecz w interesie ojczyzny i domaga się 
rozwiązania tej kwestyi (Ponowna wrzawa) Po­
nieważ tu w reprezentaćyi ludu serbskiego nie 
pozwalają mi spokojnie o tem mówić — ciągnął 
dalej Nikołajewicz — innym razem sprawę tę 
poruszę. Co się tyczy zagranicznej polityki serb­
skiej, nie istnieje ona już wogóle od 29 maja 
st. st. 1903 r. Od tego samego terminu, stała się 
również rozpaczliwą sytuacya wewnętrzna. O 
konstytucyi nie ma mowy, gdyż nawet wolność 
osobista mimo rzekomej konstytucyi, nie jest za 
pewnioną. Ministrowi spraw zagranicznych, który 
nie wie, dlaczego Anglia zerwała stosunki, odpo­
wiedział Nikołajewicz, że właśnie te stosunki za­
wisłe są od wewnętrzuego położenia. Gdy na 
staną zdrowe stosunki wewnątrz kraju, wzmoże 
się powaga państwa na zewnątrz

Obrady skupszczyny po tej przemowie od­
roczono.

Toasty madryckie.
Na onegdajszym obiedzie galowym na cześć 

prezydenta Loubeta wniósł król hiszpański toast 
następujący: „Panie prezydencie! Przybywając 
do mego kraju, przyjmij moje najserdeczniejsze

pozdrowienie. Bądź pan pewien, że wszędzie 
w Hiszpanii doznasz samych tylko serdecznych 
dowodów przyjaźni, jaką naród hiszpański żywi 
dla Francy i. Zgodność ta, zupełna dotychczas, 
pójdzie też i na przyszłość swoim torem natu­
ralnym. Serdeczna przyjaźń Hiszpanii i Francyi 
jest pewną Sprowadzić ją  do harmonii z przy­
jaźnią Hiszpanii dla wszystkich innych krajów, 
tudzież pokój powszechny, oto c*ego gorąco 
pragnie moje serce. Jestem  pewny, że jest to 
oraz celem polityki obu rządów. Wuoszę kielich 
na cześć Waszej Ekscelencyi, tudzież na pomyśl­
ność i wielkość Francyi- .

Prezydent Loubet odpowiedział: ..Najjaś­
niejszy panie! Składam Waszej kró!. Mości dzięki 
za tak serdeczne przyjęcie, jakie mi od W. kr. 
Mości, od rodziny królewskiej i od całego naro­
du hiszpańskiego przypadło. Manifestacje sympa- 
tyi, jakie prezydentowi republiki wyświadczyli, 
równają się tylko tym, jakie rząd francuski i lud­
ność świadczyła Waszej król. Mości w Paryżu. 
Wyśmienite stosunki, jakie zawsze pomiędzy i 
oboma sąsiednimi i zaprzyjaźnionymi krajami 

j zachodziły, mogą się w przyszłości tylko spotę­
gować. Jeżeli podróż W. kr. Mości nadzwyczaj 
wiele się przyczyniła do tej harm nii, to ja ślu­
buję, że moja podróż do Il.szpanii lak samo się 
jej przysłuży. Proszę być przekonanym, żh te 
stosunki serdeczne tylko interesom obu naszych 
krajów, tudzież drogiej nam sprawie powszech 
nego pokoju służyć mogą Z całego serca wno­
szę mój kielich na cześć W. kr. Mości, królowej 
Maryi Krystyny (matki króla), rodziny królew­
skiej i piję na pomyślność i wielkość Hiszpanii!'

Marokkański rozbójnik.
Z Madrytu donoszą, że w tamtejszych ko­

łach politycznych objawiło się wielkie niezado­
wolenie z powodu obrotu, jaki przybrała sprawa 
rozbójnika marokkańskiego Valientego. Valiente 
za zamordowanie kilku poddanych hiszpańskich 
trzymany był w więzieniu i właśnie teraz od­
wieziony został do Ceuty. Otóż jak wiadomo 
brat Valientego porwał kilku oficerów angielskich 
a wydanie ich uczynił zależnem od uwolnienia 
Valientego. Rząd h'szpanski nie chciał się jednak 
zgodzić na podobne ubliżające dla Hiszpanii za­
łatwienie sprawy i zarządził nawet przyg itowania 
do wysłania na brzegi Marokka wojennych okrę­
tów hiszpańskich. Tymczasem jednak rząd an 
gielski począł wywierać przez swego ambasadora 
w Madrycie silny nacisk na gabinet hiszpański, 
aby nie sprzeciwiał się wymianie b ra ta  El Va 
lientego za przytrzymanych oficerów angielskich. 
Pod wpływem lego nacisku hiszpanrki minister 
spraw zagranicznych wydał znacznie łagodniejsze 
instrukeye dla posła hiszpańskiego w Tangerze. 
Akcya zbrojna ze strony Hiszpanii nastąpi tylko 
w tym wypadku, gdyby El Valiente miał uzyskać 
stanowisko gubernatora w okolicy Ceuty; jpst to 
podobno jednem z żądań, iakie stawia oprócz wy­
płaty 7000 dolarów okupu. P rasa hiszpańska 
przypomina, że rozbójnik Raissuli w zamian za 
wypuszczenie amerykańskiego poddanego Perdi- 
carisa otrzymał godności i stanowiska i że b a r ­
dzo łatw o podobne względy uzyskać może F.l 
Yalienle,

wa od głosu wszystkie klasy nieposiadające. a z 
niemi i znaczną część inteligencji — ze wszyst­
kiego nareszcie, ponieważ stronnictwo to ma 
przedewszystkiem przewiot na względżife. Moskwa 
jest przytem chwilowo centralnym punktem wszel­
kich żywiołów niezadowolonych Przypuszczenia, 
jakoby rewolucya działała w tym razie z pewnym 
określonym planem, aby Moskwę odciąć od ko- 
munikacyi. utrudnić koncentrację siły zbrojnej 
we wszystkich kierunkach, a potem wszcząć ak- 
cyę zbrojną — należy uważać za przesadne. Tak 
strajki, jakich niedawno świadkiem był I  eters- 
burg, jak i bezrobocie kolejowe uważać należy 
za demonstracyę dla demonstracyi, bez głębszych 
i dalej sięgających planów. Wszystkie zresztą ru ­
chy miały ten właśnie charakter demoostracyi 
dla zasady. Niepokoje u nas posiadały bardzo 
podobne do tego cechy i istotnego i realnego c e ­
lu ich niepodobna jasno określić.

(-dyby strajk kolejowy ogarnął i Królestwo 
Polskie, natenczas uległyby mu najpierw koleje 
nadwiślańskie jako rządowe. Kolej warsząwsko- 
wiedeńska, która strajkowała przed 8 miesiącami 
i znalazła się w położeniu izolowanem oświad­
czyła, że teraz w razie ogólnego strajku, ona 
stanie ostatnia. Tym sposobem być może, źe 
W arszawa nie zostanie całkiem od świata od­
cięta, jak tó było podczas pierwszych strajków 
kolejowych. Ale baczyć należy że w naszych 
stosunkach niczego przewidzieć nie można, a na 
wszystko trzeba być przygotowanym.

Michał.

Strajk kolejowy w Rosyi.
(Kor. Oas. N ar.)

W arszaw a 23 października.
Coraz bardziej niepokojące wieści docho­

dzą z różnych kolei w Rosyi. Panuje uzasadnio­
na obawa, aby ruch ten nie oddziałał zaraźliwie 
i na naszych urzędników kolejowyoh, wśród k tó ­
rych znajduje się dużo żywiołów, podatnych do 
tego rodzaju akcyi, bez względu czy się ona 
przyda na cośkolwiek, czy nie.

Cały strajk kolejowy w Rosyi, koncentrują­
cy się chwilowo naokoło Moskwy i sieci kolejowej 
z nią bezpośrednio czy pośrednio związanej, ma 
przedewszystkiem charakter demonstracyi polity­
cznej i ekonomicznych celów ruchu trudn » dopa­
trzeć. Stronnictwo rewolucyjne jest niezadowolo­
ne z reform , jako powierzchownych i niewystar­
czających, z prawa wyborczego, ponieważ usu •

Korespondencye.
L ondyn  20 października.

(Restauracye londyńskie. — Kto ich unika? — 
Aneksya włoska. — Angielskie towarzystwa spożyw­
cze. — Napoje. — Usługa damska. — Anglicy a 
Niemcy. — Wpływ obyczajów niemieckich. — Świę­

cenie niedzieli)
Życie w restauracyach londyńskich różniło 

się do niedawna pod niejednym względem od 
zwyczajów w jadłodajniach wielkomiejskich na 
kontynencie. Jeszcze przed 10 laty nikt z wyż­
szego towarzyst wa, a osobliwie panie, nie jadały 
w restauracyach publicznych. Zaproszenie damy 
ze św iata fashionable do restauracyi równało się 
poniekąd obrazie, chociażby to zaproszenie po­
chodziło i od jej krewnego. W  najlepszym razie 
udawała się grandę dame na śniadanie lub obiad 
do („hi.fii jednego z pierwszych hoteli londyń­
skich. Panie unikały restauracyj głównie dlatego, 
że bywanie w nich nie było w dobrym tonie, a 
powtóre z tej przyczyzy, że do niedawna nie 
istniały w Londynie tego rodzaju wykwintne lo­
kale A nie istniały one znów dlatego, ponieważ 
arystokraci, angielscy jadali wraz z rodzinami 
prawie wyłącznie u siebie, w domu. Nieliczne, 
na sposób nowoczesny urządzone restauracye 
miały piętno czysto międzynarodowe. Magnaci 
stronili od nich, a ich małżonki nigdy nie prze­
kraczały progów owych lokali Do takich ele­
ganckich restauracyj w wielkim stylu należą np. 
„Cafć Royal“ i „Cafe Monicou w pobliżu Pic- 
eadilly.

Dopiero w ostatnich czasach towarzystwo 
zaczęło bywać w publicznych jadłodajniach Pod­
nietę ku temu dało powstanie z wielkim przepy­
chem urządzonej restauracyi Fratelli Gatti. Wło­
chom wiodło się w metropolii nad Tamizą bardzo 
dobrze Zmuszeni byli dołączyć nowe ubikacye. 
Atoli przedsiębiorstwo nie znachodziło tu n aśla­
dowców. Wprawdzie rodacy Gattich pozakładali 
w Londynie większą ilość eleganckich restaura- 
c>j i kawiarń (na mniejszą skalę), ale le odwie­
dzają prawie wyłącznie cudzoziemcy. W całem 
mieście istnieje obecnie do 2000 małych włoskich 
restauracyj i kawiarń.

Anglikom było tego już za wiele. Postano^ 
wili zrobić cudzoziemcom konkurencję I tak p 
wstało stowarzyszenie „Aerated Bread Comp°- 
nyu. Jak sama nazwa wskazuje, towarzystwo st* 
rało się przedewszystkiem o wypiekanie dobre* 
i smacznego chleba. Równocześnie utworzył er
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jtfarya da Caza.
R o m a n s .

(Ciąg dajsz.y.J

Panie jakiś czas trzymały się razem, lecz 
zwolna zaczęły się rozdzielać na grupy. Bhrono- 
wa Aspern w nyży okna rozmawiała z panem 
Nyvenstrom, którego siostra poślubiła jednego jej 
kuzyna, oficera dragonów, stacyonowanego w To­
runiu. Profesor siedział z hrabiną Selbotten i Ma- 
ryą da Caza przy kominku i radził się, czy ma 
portretować księżnę Osterode, czy też nie. Na­
przeciw nich w gronie reszty pań stał hrabia 
Stassingk i opowiadał o czarach Stambułu w 
zachwycający sposób, na pół romantyczny, na 
pół żartobliwy a wszystkie panie słuchały go z 
naprężoną uwagą. Marya da Caza poprosiła pa­
nie, aby usiadły i przed kominkiem utworzyło 
się półkole, w którego środku stał Stassingk.

Obie siostry C harrier usiadły obok siebie, 
a  ta  z klasyczną główką szepnęła do drugiej :

— On jest zachwycający.

Tymczasem rzekła pani H orn:
— Opowiadaj pan dalej ! Opowiadaj pan

dalej!
Podeszła także baronowa Aspern, aby słu­

chać. Pan Nyvenstróiu zaś wymknął się do 
panów.

Profesor rzekł do Maryi da Caza:
— Ja  tu jeszcze powrócę. Ale mąż pani 

ma tak wyśmienite cygara, że byłoby grzechem 
nie skorzystać ze sposobnoś i

Pozostały więc same panie z jednym Stas- 
singkiem.

~  Czy pan nie palisz? — zapytała Marya 
da Caza.

Odpowiedział z grzecznym uśmiechem : 
Nadewszystko przenoszę towarzystwo 

pań. Jest tu o wiele piękniej, niżeli w pokoju do 
palenia, ^resz ą panie okazują o wiele więcej 
uczucia dla wszystkiego, co piękne. Czyżby tam, 
między panami, zapytał mnie kto o wrażenia 
z nad Bosforu. Niktby mnie nawet nie chciał 
słuebać. Umysły pań są o wiele szersze. Podczas, 
gdy pan małżonek pan brat, pan ojciec rozm a­
wia o sprawach pieniężnych, o polityce, natu ­
ralnie tylko ze swego partyjnego stanowiska, o 
cygarach lub o winie, nieprzystępny dla każdego 
idealnego tematu, panie zajmują się poezją, lite­

ra turą, sztuką, nowemi myślami, umieją czuć

i odczuć Spostrzegałem to wszędzie; w Ameryce 
i na Wschodzie, w Szwecyi i w Hiszpanii.

Spoglądał przytem po paniach i każdej zda­
wać się mogło, że jakieś słowo jest szczególniej 
do niej zwrócone. Nie zrażając sobie żadnej, po­
zyskał dla siebie wszystkie.

Tylko Marya da Caza inaczej patrzała na 
niego, jak wszystkie. Usunęła się w głąb fotelu 
a ręce leniwie złożyła na poręczach. Nie spuszcza­
ła jednak oczu ze Stassingka. Było jej przykrem, 
że on tak oddaje się wszystkim, podczas gdy ona 
pragnęłaby go mieć wyłącznie dla siebie.

— Czy pan był w Hiszpanii, panie hrabio ? 
— zapytała profesorowa Charrier. — Mój mąż 
przywiózł stam tąd przepyszne szkice. Jeszcze jako 
młody malarz jeździł t-am na studya; był w Se­
willi, w Grenadzie...

— Byłem jakiś czas w Madrycie, przydzie­
lony do poselstwa — odpowiedział Stassingk.

Obie siostry, które słuchały dotąd z zapar­
tym oddechem, zawołały rów nocześnnie:

— O, opowiedz nam pan o walce byków.
Pani Horn przysunęła się z krzesłem bliżej
— Tak, tak, o walce byków. To musi być 

przerażające.
Baronowa jednak poczęła trząść rękam i:
— Ależ na B oga! walki byków to  barba­

rzyństwo, straszne barbarzyństwo 1 Moja ciotka,

Nowo
otworzona

pani Galbenow, miała przyjaciółkę, starą hrabinę 
Trebbich, tę samą, do której Fryderyk Wilhelm 
Czwarty powiedział... jak to było... nie mogę już 
dojść do rzeczy... miała ona syna, Karola Fryde­
ryka, który ożenił się potem z panną W ildenbur- 
ger-Trebbich i ta powiedziała mi, że syn jej wi­
dział raz walkę byków...

Pozwolono starej damie wygadać się. Hra­
bia Stassingk przyznał jej potem zupełną słuszność, 
lecz zarazem  zaręczał, że walki byków są naj- 
niewinniejszą zabawą na świecie.

Podczas gdy on mówił, Marya da Gaza 
podniosła się. Obie siostry popatrzyły na nią py­
tająco, lecz ona dała im oczami znać, aby się 
z miejsc nie ruszały. Inne zaś panie przypuszcza­
ły, że odchodzi dla wydania jakichś zarządzeń. 
Ona jednak poszła do sąsiedniego pokoju, ma­
łego salonu, w którym wisiał wspaniały, stary, 
wenecki świecznik. Jedna zaś ściana założoną 
by<a szybą zwierciadlaną, po której sp idał ze 
szmerem sztuczny wodospad do małego zbiornika 
pod nią umieszczonego. W zbiorniku pływały 
szklane lilie i róże wodne, kryjące w sobie lampki 
elektryczne.

Tu zatrzymała się Marya da C.iza i ode­
tchnęła głęboko. Gardło miała jak  zasznurowane. 
Nie mogła tego przenieść, że Stassingk mówił ze 
wszystkiem! paniami, że pomiędzy wszystkie

rowno się rozdzielał. Nie chciała współubiegać 
się z tamtemi damami o rozmowę z nim. Postą­
piła przed zwierciadło, przymglone sznurami wo­
dy i przypatrywała się sobie. Widziała swoją 
piękność i wyprostowała się dumnie. B yła pięk­
niejszą, niżeli wszystkie inne. Piękniejszą, niżeli 
wszystkie inne razem.

Zdjęła ją  obawa, że wieczór może minąć— 
była już późna godzina —a ona nie będzie miała 
sposobności pomówić z nim sam na sam. A 
jednak nie wiedziała, o czem chce z uim mówić? 
O co go może zapytać, o co by go już inne pa­
nie były pytały ?

Ale musiała z nim mówić ! Z nim a nie w 
obecności innych. Widziała, jakie wrażenie wy­
warł on na wszystkich paniach, niczem a jednak 
wszystkiem. Byli od niego piękniejsi mężczyźni, 
inteligentniejsi, mądrzejsi, ale żaden nie był taki, 
jak on. Nie mówił o niczem, o czemby każdy 
inny mężczyzna mówić nie potrafił, a jednak, jak 
on mówił, j a k !

(C. d. n )

J u l i o m  
we Lwowie, ul. Chorążczyzny 6 (r

poleca w yborow ą kuchnię, obfity bufet, piwo oko­
cimskie, w ina kra jow e i zagran iczne i wszelkie in n e  

trunki w najlepszych gatunkach.
Doskonała w entyiaoya.



2 GAZETA NARODUWa z  Czwartku dnia 26 Października iyO& Nr. 245

związek m'eczarzy, który pozakładał w mieście 
liczne, eleganckie mleczarnie. Wreszcie tow. re- 
stauracyj popularnych „Lyons Company' zde­
cydowało się na założenie wielkiej restauracyi 
„Trocadero". Urządzoną jest ona z niesłychanym 
przepychem, ma znakomitą kuchnię, doborową 
służbę i może iść w zawody z pierwszymi za 
kładami gastronomicznymi ua kontynencie. W 
„Trocadero" bywają też obecnie i damy z towa­
rzystwa.

W żadnej z czysto angielskich restauracyj 
czy kawiarni nie podają ani wina, ani w ogóle 
żadnych napojów alkobolicznych. Natom iast p.ją 
Anglicy herbatę, czokoladę i kawę. Ostatnia nie 
jest św ie tn a ; ratom iast herbata jest wyborna. 
Anglicy, za przykładem Rosyan, piją ją  baidzo 
często. W herbaciarniach, mleczarniach i k a ­
wiarniach, należących do „ Aerated-Breadu i 
„Dairy Express Company", jest wyłącznie żeńska 
usługa. Różni się ona jednak zupełnie od takiej - 
źe na kontynencie. Niema wypadku, aby panna 
kaw iarniana wdawała się z przybyszem w roz­
mowę, a tem mniej, by, jak  się to  praktuje w 
Niemczech, zasiadała obok „gościa14 przy stole. 
Traktują one konsumentów z wyszukaną uprzej­
mością, są bardzo usłużne, atoli poufałych roz­
mów nigdy z nimi nie prowadzą. Dawanie n a ­
piwków nie jest tu w zwyczaju, a przyjmowanie 
wprost zabronione

Służba w zupełnej ciszy pełni swe obowiąz­
ki, ale i druga strona zachowuje się spokojnie. 
Nawet w czas’e największej frekwencyi w jadło­
dajniach angielskich nie słyszy się głośniejszych 
rozmów. Wszędzie cisza niczem nie zamącona, 
jak  na koncertach. Jakże inaczej rzeczy się m a­
ją  w tego rodzaju lokalach w Niemczech, a choć­
by i w Polsce, osobliwie w kawiarniach. Niemcy 
i w Londynie zachowują swe zwyczaje. K ontrast 
uderza, gdy przejdziemy z restauracyi angielskiej 
w Begentstreet do poblizkiego „Gambrinusa", 
gdzie Niemcy zalewają się Lombami „bawara". 
Zgiełk i wrzask, jak na targowisku, a przytem 
wszystkich otaczają gęste tumany dymu cygare- 
towego. Niemt y jednakowo zachowują się za­
równo w popularnych szynkowniach, jak  i pierw­
szorzędnych restauracyach. Wszędzie ta  sama 
nieestetyczna ich narodowa „Gemdthlichkeit".

Niemcy psują Anglików. Wielu z nich przy­
pada już teraz do gustu gwarne życie w piwiar­
niach niemieckich. Tych jest bardzo w.ele w oko­
licach cyrku Piccadilly. Obecnie już i damy 
z wyższych sfer spotykać można po przedsta­
wieniach w pierwszorzędnych „Gambrinusach".

Do niedawna przestrzegali Anglicy z nieby­
wałą skrupulatnością odpoczynku niedzielnego. 
Nietylko sklepy, ale i miejsca posiłku były poza­
mykane. Nieraz zgłodzony cudzoziemiec musiał 
policyanta zapytywać, gdzieby się mógł pokrzepić. 
Nawet koncerty publiczne były zabronione. O be­
cnie Anglicy coraz to bardz.ej poczynają wyła­
mywać się z pod prawa. Dotąd czyniono wy­
jątki tylko dla cudzoziemców i obce kawiarnie, 
piwiarnie były dla nich otw,arte. Teraz sklepy, 
restauracje  itp. czysto angielskie są wprawdzie 
pozamykane, ale tylko od frontu.

Razu pewnego garson restauracyjny, sto­
jący w bramie, zapytał m nie: „Czy pan jest po­
dróżnym ?" Znaczyć to miało, że w danym lo­
kalu mogę się posilić. Choć stałe moje mieszka­
nie oddalone było zaledwie o kilkaset kroków od 
lokalu, wszedłem do wnętrza, aby się przekonać, 
czy dużo tam jest „podróżnych". Restauracya 
przepełniona prawie wyłącznie Anglikami. Ale cóż 
— pomyślałem sobie — czyż i om nie są „po­
dróżnymi?" Wszak wszyscyśmy pielgrzymami na 
tym padole łez... E . L.

Piąty ogólno-austr. wiec katoMcki
Przygotowania do wiecu katolickiego, m a­

jącego się odbyć w dniach od 18 do 22 listopa­
da rb., są w pełnym toku. Zainteresowania się 
wiecem rośnie z dniem każdym. Nietylko komi­
tet miejscowy wiedeński, ale i liczne komitety 
dyecezyalne rozwijają akcyę w wielkim stylu, 
aby wszystkie stany, wszystkie narodowości, 
wszystkie partye polityczne były na wiecu re ­
prezentowane. Program wiecu przedstawia się, jak 
następuje :

W sobotę 18 listopada odbędzie się w t. zw. 
„K ursalu" miasta W iednia uroczyste otwarcie 
w itcu. Tu zostaną wygłoszone oficyalne mowy 
powitalne przedstawicieli archidyecezyi wiedeń­
skiej i m. Wiednia. Punktem kulminacyjnym bę­
dzie mowa ks. arcyb. Teodorowicza. Zaraz po 
otwarciu uroczystem wiecu odbędzie się wie­
czorne zebranie powitalne, na którem zabiorą 
głos reprezentanci wszystkich poszczególnych 
dyecezyj i w salach Zofii (Sophiensaal) zebranie 
Sodalisów. Zebranie to urządzone przez wiedeń­
skie Sn iaiicye Maryańskie, będzie miało charakter 
uroczystego zadokumentowania łączności wszyst­
kich Sodalicyj z całej monarchii.

W niedzielę 19 listopada o 9 z rana uro­
czysta suma w katedrze św. Szczepana, o 11 
przed południem w sali katol. Związku czeladni­
ków pierwsze posiedzenie obradujące; radca 
dworu dr. Willmann wygłosi referat o zadaniach 
społecznych nauczycielstwa, a poseł prof. Bar- 
wiński o stosunku szkoły do domu rodzicielskie­
go. Po  południu drugie posiedzenie obradujące: 
poseł Schoiswohl i majster farbiarski Preis, będą 
mówić o ubezpieczaniu robotników. Wieczorem 
w hali ludowej nowego ratusza zebranie uroczy­
ste stowarzyszenia św. Bonifacego. Na zebran.u 
tem  przemówią o ruchu odszczepieńczym prze- 
wódca katolików niemieckich Racke z Moguncji 
i radca gminny Kunschak z Wiednia. Jako ze­
brania poboczne odbędą się w dniu tym : konfe- 
rencya przewodniczących grup katolickiego 
związku sznolnego i uroczyste zebrania związku 
uniwersyteckiego . zwjązku czeladników.

W poniedziałek 20 listopada o 7 z rana, 
i equiem za zmarłych uczestników wszystkich 
dawniejszych wieców katolickich n kościele 
Kapucynów, poczem w sala .h Zofii (Sophiensale) 
trzecie posiedzenie obradujące. Przem awiać będą: 
posłowie do rady państwa Poose (Chorwat) i 
Hagenhofer (Tyrolczyk) o sprawie agrarnej a ks. 
Stojan o braku księży, zaś posłowie Loser i Etz 
tudzież kupiec Koller o sprawach dotyczących 
przemysłu i handlu, a specyalni* o organizacyi 
kupców. Zebranie uroczyste odbędzie się o 7 
wieczorem w Sophiensale. Na zebraniu tem prze­
mawiać będą: poseł Alojzy ks. Lichtenstein, po­
seł dr. Hruban (Czech) i radca Kunschak. Ze­
brania poDOczne dnia tego: katol. związek Krzy­
ż a ; związek dobroczynności (zebranie pań). 
Oprócz tego kontereneya państwowego związku 
chrześcijańsk ch związków robotniczych i zebra­
nie pielgrzymów jerozolimskich, którego prezesem 
honorowym ma być wybrany gr. kat. metropo­
lita ks. Andrzej hr. Szeptycki.

W torek 21 listopada uroczysta msza św.

Medal złoty 
n  w ystaw ie 
w Buozaczu 

?. r. 1905

w kościele Redemptorystów, z kazaniem o. J e ­
rzego Freunda, poczem w Sophiensale obradują­
ce posiedzenie, na którem mowa o prasie i kol­
portażu (referenci O. W iktor Kólb, S. J. is . 
Stadler i kontrolor pocztowy Richter), dalej o 
ruchu odszczepieńczym (referenci o. Augustyn 
Galen i redaktor Rzicha (Czech). Zebrania po­
boczne Tow św. Rafała, opiekującego się wy­
chodźcami i Sodalicyi św. P iotra Claver’a, opieki 
nad afrykańskiemi misyami. Na ostatniem uro­
czystem zebraniu wieczornem w Soph.ensale bę­
dą przemawiać Słoweniec poseł dr. Sustersic i 
O. Boiszl.

Uczestnikiem wiecu może być każdy męż­
czyzna będący członkiem jakiejkolwiek katol. or­
ganizacyi. Karta uczestniczą kosztuje 2 korony. 
Na zebrania uroczyste można nabywać miejsca 
siedzące za 3, 2 i 1 koronę. Dla pań jest prze 
znaczona ograniczona ilość miejsc w lożach na 
galeryi po 2 korony. Pisma i przesyłki pieniężne 
należy adresować do kancelaryi wiecu (Kanzlei 
Jes Katholikentages, Wien I. Backerstrasse Nr. 
14); tam też należy zamawiać już dzisiaj spra­
wozdanie z wiecu (2 korony). Osobny komitet 
kolejowy i kwaterunkowy zajmuje się dla za ­
miejscowych uczestników wynalezieuiem miesz­
kań. Zamówienia co do mieszkań należy wcześnie 
posyłać na ręce komitetu tego (I. Backerstrasse 
Nr. 14).

JCronika.
Lwów, dnia 25 paśdtiernika 1905. 

b a l e i i J a n i U
W e czw artek  26 p aźd z ie rn ik a  E w a ry s ta  P. — 

d r .  k a t. K a rp a  M. — K ai. slow. L u to s ław a .
W schód  s łońca  6-41, zachód  44 4  
W  p ią tek  27 p aźd z ie rn ik a  Sab iny . — Gir. kat. 

N a z a ry a . — K ai słow . W ito m iła .
W schód sło ń ca  6 43, zachód  442.
W  sobotę 28 paźd z ie rn ik a  S zym ona i Ju d y . — 

G r kat. E w fy m y i. — K ai. słow . W ładyboga .
W ushód słońca 6'45, zachód  440.

Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygo­
dnik mód i  powieści dla tych szau. prenumera­
torów, którzy go abonują.

— JE . Leon Biliński gubernator Banku 
austro-węgierskiego przybył do Lwowa celem wzięcia 
udziału w pracach sejmowych.

— Br. Hsnenschleld, wiceprezydent i kiero­
wnik najwyższej izby obrachunkowej, otrzymał godność 
tajnego radcy.

— Zapiski osobiste. Dyrektor poczt p. Jan 
Seferowicz wyjechał do Wiednia w sprawach urzę­
dowych.

— P osłow ie  polscy do parlamentu na wezwa­
nie swego prezesa Woj. hr. Dzieduszyckiego przy­
byli do Lwowa niemal w komplecie. W kuloarach 
sejmu dziś po południu przed zebraniem się pol­
skiego Koła sejmowego naliczyliśmy ich około 50 a 
nadto przybył także członek izby panów Leon Bi­
liński gubernator Banku austro-węg.

—  Mianowania. Cesarz zamianował profesora 
VI gimn. we Lwowie Alek»andra Frąazkiew ioza. dy- 
rtktorem gimn. w Brzeźauach.

— Z armii. Feldmarszałek porucznik Karol 
Pfiffer, komendant 47 dywizyi piechoty w Wiedniu, 
przydzielony do komendy X. korpusu armii w Prze­
myślu. Generał major Adolf Felber, komendant 61 
brygady obrony krajowej, został na własny prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku. Podpułkownik Ignacy 
Schmidt przydzielony został do 32 p. obr krajowej 
w Nowym Sączu, z pozostawieniem w korpusie 
sztabu generalnego. Generał-major Antoni Auger- 
holz Komendant 44 brygady obrony krajowej, miano­
wany komendantem 11 dywizyi piechoty. Pułkownik 
Edward Muller, komendant 81 pp. mianowany ko­
mendantem 91 brygady obrony krajowej. Pułkownik 
Oskar Melzer, komendant 8 p. artyl. fcirp., miano­
wany komendantem 11 brygady artyleryi.

— D ro g i o b jad  p  só lsk i u namiestnika hr. 
Potockiego odbył się wczoraj. Wzięli w nim udział: 
gen. komenderujący Fiedler, Wojciech hr. Dziedu- 
szy'-ki, wiceprezydent dr. W. Korytowski, gen. po­
rucznik A. Stróhr; ks. arcybiskup Weber, ks. 
biskup przemyski Pelczar, ks. biskup stanisławowski 
Chomyszyn, wiceprezydent Łoś, posłowie sejmowi 
Agopeowicz, Bednarski, M. hr. Dunin Borkowski, 
T Ci°ński, Wład. Wik. Czajkowski, ks. Effinowicz, 
J. Federowicz, A. Gorayski, A. hr. Gołuuhowski, 
J. Hupka, H.Kolischer, F. Kramarczyk, S. Łazarsk1, 
Michalski, Michałowski, Mogilnioki, Onyszkiewicz, 
Rozwadowski, Sala, Skałkowski, Skołyszewski, Zdzi­
sław hr. Tarnowski, Torouiewicz, Traczewski, dalej 
ks. kan. Adam Sapieha; radcy dworu: Krechowie- 
cki, Piwocki i Kosiński, redaktor Smarzewski i 
praktykat konceptowy namiestnictwa Iszkowski.

Pani namiestnikowa nie była ob ecną z powodu 
wyjazdu ze Lwowa.

K ro n ik a  lwowska.
+  Pogrzeb ś. p. Em ilii z  Romaszkanńw 

I-roto Krzysztofowi ca >wej, Il-ro to  Radolfo- 
wej, matki ogólnie cenionego i poważanego zast. mar­
szałka pow. śniatyńskiego i posła sejmowego dra 
Mikołaja Krzysztofowicza, odbył się dziś lano. Zwło­
ki zmarłej przewieziono z domu żałoby przy ulicy 
bocznej Brajerowskiej do archikatedry ormiańskiej. 
W żałobnym tym obrzędzie uczestniczyli próez ro­
dziny namiestnik: hr. Potocki, marszałek krajowy, 
dalej Leon hr. Piniński, prezes tow. gospoa. dr. 
Kozłowski, prezes tow. kred. ziem. Erniński, wice­
prezydent Korytowski, oraz niemal wszyscy posłowie 
sejmowi, jakoteż mnóstwo publiczności. Nabożeństwo 
żałobne odpiawił w katedrze ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz z asystą, poczem nastąpiła eksportaoya zwłok 
na główny dworzec, następnie do Załucza, gdzie na­
stąpi złożenie do gruLu 27 bm.

—J— Dom Sobieskich. Podobnie, jak magistrat, 
uchwaliła i sekeya finansowa rady miejskiej zakupić 
dom Sobieskich w rynau. Sprawa ta wejdzie wobec 
tego na porządek dzienny pełnej rady miejskiej i 
nie ulega wątpliwości, iż w najbliższym czasie po­
myślnie załatwioną zostanie.

+  Komisya pomnikowa, od wielu lat w ło­
nie rady miejskiej istniejąca, po bardzo długim śnie 
odbyła wczoraj posiedzenie. Program prac ki. misji 
sformułował w ogólnych zarysach prof. dr. Rosz­
kowski, poczem poruszono kilka spraw szczegółowych. 
I tak mówiono o odsłoniętym przez zburzenie kamie­
nia przy ulicy Akademickiej i Batorego szczątku 
wału fortyfikacyjnego, z którym się łączą wspomnie­
nie z obrony Lwowa w r. 1648 przed Chmielnickim, 
i w sprawie tej uchwalopo wykonać zdjęcie fotogra­
ficzne tego zabytku i zająć się ewentualnemi wyko­
paliskami. Dalej postanowiono skłonić prezydyum 
miasta, by odrestaurowało rzeźby na jednej z kamie­
nic, będących własnością miasta, tj. na szkole Pira­
mowicza przy ulicy Ormiańskiej. Podniesiono w koń­
cu sprawę napisów na pomnikach Sobieskiego i

Fredry, napisy te bowiem pozacierały się i wymaga­
ją  odrestaurowania, oraz sprawą ogrodzenia pomnika 
Mickiewicza.

-r- Tanie mięso. Magistrat uchwalił otworzyć 
od jutra trzecie stanowisko sprzedaży mięsa pro­
wincjonalnego koło kościoła św. Anny od strony ul. 
Janowskiej.

-I- Re w Izy a piekarń lwowskich. Donosiliśmy 
już o rozpoczęciu rewizyi lwowskich piekarń przez 
komisyę, złożoną z lekarza miejskiego dr. Frankow­
skiego, r. Włodzimirskiego, konc. magistratu p. Mar- 
cichowskiego i urzędnika inspektoratu przemysłowe­
go. Z ogólnej liczby 170 piekarń, zwiedzono dotąd 
pizeszło 70, położonych w dzielnicy żółkiewskiej. 
Badania, prowadzone wedle kwestyonaryusza, ułożo­
nego przez ńzykat miejski, obejmowały następujące 
punkty : ile w pracowni jest i jakiego personalu, czy 
są dlań mieszkania osobne, ile wypieka dana pie­
karnia pieczywa białego i chleba; dalej skąd pobiera 
się wodę do pieczywa, dalej co do sprzętów i czy­
stości w pracowni, urządzenia chlebarni, magazynu 
ua mąkę, izby wypoczynkowej dla czeladzi, wreszcie 
stanu zdrowia personalu.

Rewizye odbywały się co drugą noc, kiedy 
piekarnie są w pełnym ruchu. Wynik dotychczaso­
wych badań jest stanowczo ujemny. Pomijając brak 
spluwaczek w pracowniach, dalej umywalni i ręczni­
ków, stwierdzono podczas tych rewizyj, że we 
wszystkich prawie piekarniach panuje niesłychany 
brud i niechlujstwo. Izb odpoczynkowych dla cze­
ladni nie ma też prawie nigdzie, personal sypia w 
pracowniach na stołach, ua których następnie wyra­
bia się ciasto. Podłogi betonowe znaleziono zaledwie 
w kilku piekarniach, zresztą zaś są drewniane, a za­
równo te jest betonowe były oblepione zaschłem cia­
stem, brudem i błotem. Powietrze jak najgorsze, 
brak wentylacyi zupełny, gdzieniegdzie bezpośrednie 
sąsiedztwo z miejscami ustępowemi, oto dalsze stwier­
dzone braki.

Komisya w obec tego poleciła większość tych 
piekarń zamknąć, na kilku właścicieli nałożyła 
grzywny, a wszystkich bez wyjątku oskarżyła w 
departamencie przem. magistratu o rozmaite prze­
kroczenia.

+- W sprawie podwyższenia dodatków
aktywalnych dla urzędników państwowych we Lwo 
wie zwołał komilel urzędników, na którego czele 
stoi radca iworu Jerzy Piwooki, wiec urzędDików 
państwowych na 29 bm. o 5 popoł. w sali radnej 
magistratu.

Lwów w szemacie, którym systemizowano cztery 
klasy dodatków aktywalnych, należy do I I  klasy, 
czyli ma przyznane 60% z teg°i ile otrzymują urzę­
dnicy w Wi-dniu i w ten sposób urzędnicy tutejsi 
w porównaniu ze swymi Kolegami wiedeńskimi są 
mocno pokrzywdzeni, gdyż wiadomą jest rzeczą, że
warunki życia we Lwowie nie są wcale lżejsze od
wiedeńskich; przeciwnie na podstawie dat urzędowych 
stwierdzić można, że przeciętne pomieszkania, zaimo- 
wane przez klasę urzędniczą, są we Lwowie nawet 
droższe od wiedeńskich, a ceny artykułów żywności 
albo wcale się nie różnią, alko tylko nieznacznie są
niższe. Jeszcze mniej więcej przed 20 laty starali się
urzędnicy państwowi we Lwowie o uzyskanie zró­
wnania dodatków aktywalnych z wiedeńskimi, a przy­
najmniej o podwyższenie do 80% tych ostatnich. Po­
mimo jednak bardzo bogatego materyału statystycz 
nego, pomimo wielo tysięcy podpisów na petycyach, 
wniesionych do izby Jeputow anych i rozmaitych mi­
nisterstw, starania te nie odniosły pożądanego skutku. 
W ciągu ostatnich lat 20 stosunki pogorszyły się 
tak ba.dzo, że trudno dziś pozostać biernym i nie 
domagać się z całą energią tego, co urzędnikom 
państwowym słusznie się należy.

-7- Zgromadzenie delegatów kraj. związku 
szynkarzy obradowało dziś przed południem w sali 
„Bristolu" pod przewodnictwem p. K. Janowicza. Na 
porządku dziennym była sprawa przedłożenia wy­
działu kraj. o kraj opłatach szynkarskich i kraj. 
podatka konsumcyjnym od piwa po zniesieniu propi- 
naoyi. Zgromadzeni uchwalili wysłać do marszałka, 
namiestnika i referenta wydziału kraj. deputaoyę z 
pięciu członków, któraby wręczyła memoryał z żąda­
niami szynkarzy w tej spiawie.

+  Uduszone dziecię. Wczoraj znaleziono w 
domu 1. 34 ul. Panieńska zwłoki półtorarocznego 
dzieoka, które tam przez niewiadomego sprawcę pod­
rzucone zostały. Policya prowadzi śledztwo.

-f- S am obójstw o . Wezorąj odebrał sobie życie 
przez otrucie się zecer bez zajęcia, Piotr Antosiewicz, 
liczący 19 lat. Przyczyną samobójstwa, podaną przez 
desperata, był wstyd z powodu roztrwonienia 50 k., 
które otrzymeł do zmieniania.

K ro n ik a  krą)owa,
W Rohatynie tamtejszy Sokół urządza dnia 

29 bm. wieczór kościuszkowski. Program jest bardzo 
zręcznie i artystycznie ułożony.

K ron ika powszechna,
§ lo cz ia  w usługach dobrocaynuoid. Do­

tychczas nie wolno ualepiaó na adresowej stronie 
kart korespondencyjnych marek dobroczynności, ma­
rek stowarzyszeń itd. A  w razie przekroczenia tego 
zakazu kartkę uważa się za list i odbioroa opłaca 
porto podwójnie. Ta praktj ka tamowała rozszerza­
nie się takich marek, a wydawały je liczne stowa­
rzyszenia, apelując do publiczności o poparcie, marki 
te stanowiły też skuteczny środek i sposób zbierania 
składek na oele ogólne. W obec tego rozmaite sto­
warzyszenia odniosły się do ministeryura handlu, 
które idąc za ićh głosem zarządziło, iż marki do­
broczynności mogą byó obecnie nalepiane i na stro­
nie adresowej kartek korespondencyjnych.

§ Za powszechnym prawem głosuwania 
urządzili wczoraj w Insbrnku sooraliści podobną de- 
monstraoyę, jaka była w poniedziałek we Lwowie. 
Marszałek dr. Kathrein prayjąwszy petycyę socyali- 
stów, oświadczył, żo chociaż jest przeciwnym po­
wszechnemu głosowaniu, uznaje potrzebę pewnego 
rozszerzenia prawa wyborczego i przyczyni się do 
tego, aby roDotnicy otrzymali reprezeniacyę w sej­
mie. Namiestnik hr. Schwarzenau odpowiedział w 
tym samym duchu. Demonstracya miała przebieg zu­
pełnie spokojny.

W "Wiedniu urządzili wczoraj sooyaliści zgro­
madzenie w sprawie powszechnego głosowania a na­
stępnie w liczbie do 5.000 poszli w pochodzie de­
monstracyjnym na Ringstrasse. Policya jednak skie­
rowała pochód w boczne ulice.

§ Broszura Zeyslga. Z Budapesztu donoszą, 
że aresztowany w sprawie broszury Zeys ga Józef 
Denes został wypuszczony na wolną stopę.

§ Nowy rodsaj herbów. W Wiedniu przed 
sądem przysięgłych rozpoczął się proces karny o 
oszustwa przeciwko Hermanowi, właścicielowi „Za­
kładu dla genealogii i heraldyki". Licząc na pró­
żność ludzką, wynalazł „mieszczańskie herby" i roz­
dawał za pewuą opłatą efektowne herby żądnej 
takich odznaczeń publiczności. Do klienteli jego, jak 
stwierdziło dochodzenie, należeli także adwokaci i le­
karze, a nawet znalazł się pośród niej pewien pro­
kurator. Liczba poszkodowanych wynosi 264 osób.

ale nikt nie chce się dobrowolnie zgłosić ao sądu. 
Berman pobierał tak»ę o i 8 do 300 koron i w ten 
sposób do kasy jego wpłynęło 30.000 k.

§ Z dwora rosyjskiego. Ł Petersburga dono­
szą : Z powodu niedawno odbytych zaślubin w. ks. 
Cyryla z rozwiedzioną w. ks. neaską Melittą, przy­
szło do ostrych nieporozumień między carem a w. 
ks. Włodzimierzem. Jak wiadomo, w. ks. Cyryl zo­
stał nietylko skreślony z listy wojskowej, ale nadto 
car objawił życzenie, by mu odebrano Dależue, jako 
wielkiemu księciu, apanaże. W. ks. Cyryl udał się 
do Petersburga w nadziei, że mu się uda cara dla 
siebie lepiej usposobić. Odmówiono mu jednak audyen- 
cyi, a car trwał przy swem postanowieniu. Wtedy 
w. ks. Włodzimierz, będący — jak wiadomo — 
stryjem oara, napisał do niego list, oświadczający, 
iż sam złoży wszystkie swoje urzędy, jeżeli car nie 
przyjmie w. ks. Cyryla i jeżeli apanaże zostaną od­
jęte. Wkrótce potem zapewniono wprawdzie w. ks. 
Cyrylowi pobór apanaiy, ale audyencyi mu stanow­
czo odmówiono. Z tem opuścił w. ks. Cyryl Rosyę; 
lecz w stosunkach między carem a jego stryjem 
Włodzimierzem nastało naprężenie, które było 
wprawdzie już blizkiem załagodzenia i nawet wy­
gotowany już został reskrypt carski do w ks. Wło­
dzimierza, nadaj joy mu w dowód zautania większą 
jeszcze, niżeli dotąd, władzę w sprawach wojskowych, 
ale, jak dzisiejsze prywatne telegramy ż Petersburga 
donoszą, naprężenie znowu się zaostrzyło i w. ks. 
Włodzimierz zamierza wyjechać zupeluie z Rosyi.

§ Ks. Napoleon Bonaparte — iak donoszą 
z Petersburga —  opuszcza stanowisko geuerał-gu- 
bernatora erywańskiego; na jego miejsce ma być 
mianowany b. tyfliski czasowy generał-gubernator 
Jackiewicz.

§ Król Haąkon IX. Książę Karol duński, sko­
ro wstąpi na tron Norwegii pizybierze imię Haako- 
na IX. Wybór tego imienia świadczy, że książę rad- 
by nawiązać nić z przeszłością, kiedy Norwegią rzą 
dzili królowie z rodu bohatera narodowego, Harolda 
Halfgara. Ostatni z Haakonów dźwigał na swojej 
głowie nawet dwie korony: szwedzką i norweską.
Kraj przygotowuje się też odpowiednio do przyjęcia 
nowego władcy, a w budżet państwa wstawiono już 
pozyoyę 750.000 k., wyznaczoną, jako lista cywilna 
dla króla.

Książe Karo1 ma obecnie lat 38, od roku zaś 
1896 ożeniony jest ze starszą od siebie o 2 lata 
księżniczką Maud angielską. vV ojczyźnie swojej 
wnuk królewski bardzo jest łubiany i popularny. 
Dzielny marynarz, który przechodzić musioł prakty­
kę od najniższegj stopnia, ks. Karol odbył kilka 
większych wypraw morskich. Oficerowie, którzy z 
nim razem odbywali podróże, chwalą niezmiernie ko - 
leżeńskość i dobroć serca księcia.

Owa l.sta cywilna, którą rząd norweski prze­
znacza Haakonowi IX, gra w budżecie domowym 
księcia bardzo małą rolę, po matce bowiem, jedynej 
córce Karola XV szwedzkiego, a wnuczce Fryderyka 
holenderskiego, należy do najbogatszych ludzi w 
Europie. Ks. Karol ze skłonuości serca poślubił 
córkę króla Edwarda angielskiego. Księżna Maud 
należy do zapalonych sp^nwomen. W Anglii widy­
wano ją zawsze w podróżach. Jest w niej coś mę­
skiego, siła zdrowie, a przedewszystkiem niezwykła 
swoboda w obejściu. Stąd nazywano ją przydomkiem 
męskim „Harry". W demokratycznej Norwegii, któ 
ra posiada tylko jednego szlachcica, urzędnika w mi- 
nisteryum, Hedla-Jarlsberga, nie można było wybrać 
lepsz. j królowej A Norwegia, to kraj rządów ko­
biecych, więc i pod tym względem energiczna kró 
Iowa Maud doskonale będzie dustosowann do oto- 
ozenia.

Król Haakou nie zamieszka w zamku, który 
kiedyś służył za rezydencyę potomk»m Halfgara. 
Obecny pałac, gdzie przemieszkiwał także Karol 
XIV, pierwszy Bernadotte na tronie szwedzko-nor- 
weskim, zbudowany został pomiędzy 1825 a 1848 
rokiem i wznosi się na wprost gmaohu, w którym 
zbiera się storthing Pałao to mały i zapewne wkrót- 
oe okaże się niedostateczny dla monarchy, skoliga- 
cunego niemal ze wszystkimi dworami panującymi 
w Europie. Gmach jest trzypiętrowy i posiada 150 
pokojów, właściwa jednak siedziba mieścić się bę 
dzie na drugiem piętrze. Dwie kolumny marmurowe 
i trochę obrazów tworzą cało bogactwo tego gmachu. 
Ubogie to wszjstno, jak ubogą jest sama stolica, 
Chrystyania, która po katastrofie handlowej w 
roku 1900 przebytej, dotąd nie może się podnieść. 

Zmarli.
Romuald Kamlenczany Theodorowiez,

syn śp. Edwardę i Sabiny Theodorowiczów, sekre­
tarz sądu powiatowego w Bełzie, umarł dziś we 
Lwowie, po długiej i ciężkiej chorobie piersiowej, 
przeżywszy lat 49. Po ukończeniu studyów prawni­
czych wstąpił na praktykę notaryalną. Obdarzony 
jednak ogromnymi talentami, wielką fantazyą, nie­
porównanym dowcipem, mając przytem duży tempe­
rament, rwał się do życia szerszego i nadmiar swo­
ich sił intelektualnych przelewał na papier. Jego ta­
lent zaraz zwrócił na siebie uwagę. Pisma humo­
rystyczne rozrywały go sobie, ale u k  samo cenione 
były jego nowele, które pojawiały się najpierw w 
rozmaitych dziennikach, a następnie wyszły w oso­
bnej książce. Cechowała je, prócz owego niezrówna­
nego humoru, dziwnie dobre i poczciwe zapatywanie 
się śp. Romualda na życie. Słnszuie też jeden tomik 
jego nowel nosi tytuł: „Przez barwne szkiełka".
Choroba piersiowa, która już wówczas zaczęła się u 
niego pokazywać, nie pozwalała oddawać się tąu 
systematycznej pracy literackiej. Często i na dłuższy 
czas mu :iał wyjeżdżać ua południe lub do sanato- 
ryów. Nigdy jednak nie tracił swego humoru ani 
swej pogody umysłu. Gdy nastąpiła reorgauizacya 
sądów, porzucił zawód notaryalny, wstąpił do sądu i 
jako sekretarz sądowy osiadł w Sokalu. Nie zerwał 
jednak i wówczas z literatura i jeszcze przed dwoma 
laty drukowaliśmy w naszym fejletouie jego obrazek 
z życia małomiasteczkowego, z ogromnym humorem 
napisany. Nigdy jednak hnmor śp. Romualda nie 
był złośliwym. Tak był serdecznym, jak cały jego 
charakter. Sp. Romnalda możnaby nazwać poprostu 
sercem. Sercem żył, sercem się unosił i przez serce 
na wszystko patrzał Dlatego wszyscy go kochali i 
nie miał on ani jednego nieprzyjaciela. Dlatego też 
on sam zawsze, nawet w najcięższych chwilach ży­
cia, zachowywał pogodę umysłu. Pozostał też takim 
oo ostatnich chwil życia. Wreszcie choroba piersiowa 
z którą od młodości się zmagał, pokonała go.

Pozostawił żonę, p. Felicję z Morawskich i 
czworo dzieoi. Z bólem ich współczuje ogromne gro­
no przyjaciół i znajomych zmarłego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie 3 
popołudniu z domu żałoby przy ulicy Wagilewi­
cza 1. 4.

Ks. Andrzej Brańka, prałat, proboszcz w 
Dobczycach, dziekan myślenicki, radca knusystorza 
książęco-bisKupiego w Krakowie, umarł dnia 24 bm. 
przeżywszy 84 lat. Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 
w Dobczycach. Doniesieniem niniejszem prostujemy 
zarazem wczorajszą omyłkę; skutkiem bowiem pomyłki 
naszego informatora, nazwisko „Brańka" zostało za 
miemone na „Nowak" i tak wyszło w druku.

Ze stowarzyszeń
W  lw ow skiej C zyteln i ka to lick iej w y g ło si w  p ią ­

tek 27 bm  o 7 w ieczór prof. dr. K alenbach odczy t pt.: 
„Ciężki ro k  w  życin  M ickiew icza".

X całego św iata.
W iedeń. (Tel. wł.). Dziś rozpoczął się Lu 

proces przeciw profesorowi uniwersytetu drowi 
Beerowi, oskarżonemu o zbrodnię przeciw oby­
czajności. Jak  wiadomo Beer swego czasu uciekł 
z Wiednia i wrócił dopiero za listem żelaznym. 
Rozprawa jest tajna. Oskarżany przeczy obwi- 
nieniom.

Jako świadka przesłuchano dziś najpierw 
16 letniego ucznia szkoły realnej Oskara Freunda.

T al 'n . Robotnicy gazowni rozpoczęli strajk. 
Gazowni pilnuje wojsko. Prefekt wysłał 9 pala­
czy i maszynistów do fabryki, aby przynajmniej 
maszyny elektryczne utrzymać w ruchu. Miasto 
było wczoraj w nocy po części pogrążone w 
ciemnościach

■ tan  p o w ie trz a . Spraw ozdanie  cen tralne) s ta -  
cyi m eteorologicznej we W iedniu  i a tts try ack ich  kolei 
p aństw ow ych . D nia 24 paźd z ie rn ik a  1903 r  o godz. 7 
rano . Ozei nioi rce + 2 '8 , IW ni/po l—•—. Lw ów  -f-3'6. 
Skole —4’5 Przem yśl —■.— Ja ro s ła w  -f-3'2. T arnów  
— —. N ow y Z agórz + 3-6  K raków  —1-8. P ra g a  + 2  6 
W iedeń + 1 '8 . Sem m ering - 2 ’4 Budapes t  + 3  .2 T ^ in l 
—0-7 R iy a  + 7  1 T ry e s t + 7 ‘8 C elsyusza.

* Z teatru. Tenor Oammarota, który w pierw­
szym gościunym występie we Lwowie, w partyi Ele- 
azara znakomitym swym śpiewem podbił melomanów 
lwowskich, odtworzył wczoraj po mistrzowsku partyę 
Radamesa w „Żydówce" Haleyy’ego. P. Oammarota, 
Chorwal z rodu, śpiewał w swym ojczystym języku, 
który, jak się wczoraj przekonaliśmy, wybornie na­
daje się do śpiewu; łączy bowiem słodycz słowiań­
ską 7 miękkością języka włoskiego i dla Polaków 
jest łatwo zrozumiałym. P. Oammarota obdarzono 
hucznymi oklaskami.

* Jesienna wystawa sitak i została dzisiaj 
otwartą. Wystawa została obficie obesłaną. Pierwszą 
salę zajęły dzieła Rejchana i Stachiewicza, drugą 
Augustynowicza, Trusza, Uziębły, Wolskiej, Czaj­
kowskiego, Wewiórskiego, Majewskiego, Rosenbluma, 
Korzeniewieza i Tadeusza Popiela, trzecią Bratkow­
skiego, Dulębianki, Pająkównej, Obsta, Czajkowskiej, 
Gawlikowskiego, Łukawicza i Batowskiego, czwartą 
rzeźby Góralczyka i płótna Rozwadowskiego, piątą 
obrazy Wewiórskiego, Rybkowskiego i Augustyno­
wicza.

* Zygmoni Priyhylski. Dvrokcye teatrów w 
Częstochowie (Felińskiego) i w Sosnowicach '.Maj - 
drowicza) urządzają specyalny wieczór „jednoaktówek" 
Z. Przybylskiego, na które zaproziły autora celem 
wygłoszenia odczytu, poprzedzającego widowisko. 
Przybylski przyjął propozycyę i da Częstochowy wy­
jeżdża na 4 listopada. Wieczór ciekawy wypełnią 
najnowsze rzeczy : „Pożegnanie", „Odwet® i „Wdowa 
z musu" tegoż autora.

* Filharmonii. Program koncertu Cezarego 
Thomsona, niezrównanego skrzypka, który się odbę­
dzie w niedzielę dnia 29 bm. z towarzyszeniem or­
kiestry, zadowoli zapewne wszystkich anawców. 
Thomsona nie słyszał Lwów jnż bardzo dawno, bo 
od lat 10, z czasów, gdy nasze tow. muzyczne urzą- 
d'.cio najsław aiejusym  skrsyp^om  koncerty* Od tego 
ozasu Thomson coraz większymi wieńczył się lau- 
rami, zdobywając uznanie oałego świata artysty­
cznego.
R e p e r tu a r  lw ow ak logo  t e a t r u  m ie le itieg o .

77e cz-wartek „P a jace '1 opera  w 2 ak tac h  Leon- 
c ay a lla  i „C ayalleria  ru  iu c a n a 1'.

Z K R A K O W A .
(Telefonem i pocztą.)

— Reasumująo obrady zjazd o kobiet, pisze C ta t 
źe między wiecowniczkami największe zajęcie wzbu­
dzały kwestye polityczne. Między innemi sprawiono 
łaźnię W. Ks. Poznańskiemu za „reakcyjność®, 
nazywając tę dzielnicę Polski „zatęchłem bagnem* 
i przykładem „zwyrodnienia*; prasę tamtejszą, która 
z takiem poświęceniem i w tak trudnych warunkach 
broni praw narodowych — określono jako „znikczem- 
Diałą*, a przywiązanie »do katolicyzmu nazwane 
„gorszem od hakaty". Poziom dyskusji tak prowa­
dzonej nietrudno skwalifikować i trudnoby się dzi­
wić, gdyby nie został )>o niej pewien niesmak mię­
dzy kulturalniejszemi uczestniczkami zjazdu, których 
zresztą nie dopuszczano do głosu, gdy chcirły pro­
testować przeciw brutalnym zajściom na onegdąj- 
szym wiecn. „Reformatorki wychowania", biorące 
udział w zjeździe, mogły były dostrzedz, iż pola do 
pracy im nie zoraknie i źe dużo upłynie wody, nim 
będą mogły zabrać się do wychowywania dzieci, 
nkoóczywdzy poprzednio bliższa pracę wychowawczą. 
W rezultacie dyskusji namiętne wiecowniczki u- 
chwaliły rezolucję, w której uznano katolioyzm 
za „największą zaporę rozwoju kultury i naroduwości 
w Poznańskiem" (zatem większą, niż ucisk pruski!). 
Poprzednio omawiana sprawa położenia urzędmezek 
w Austryi nie wzbudziła wielkiego zainteresowania. 
Na tem, pn różnych jeszcze zatargach, zakończył 
zjazd s#e obrady. Jedyną ich zasługą jest wykaza­
nie, na jakim poziomie cywilizacyjnym znajduje się 
kółeczko feministek, które ijazd zorganizowało. Pry- 
mitywność i chaos pojęć, jakie wyszły przytem na 
jaw, mogły były istotnie zakłopotać nawet partyę 
socjalistyczną, która zbyt pospiesznie złakomiła się 
na nowe „towarzyszki", nie przypuszczając zapewne, 
iż zdobyi-z tak łatwa będzie zarazem dla partyi tak... 
żenującą.

— Dzienniki krakowskie zaprzeczają pogłosce, 
jakoby szef dyrekcji kolei państwowej w Krakowie, 
radca dworu Horoszkiewioz, zamierzał przejść w stan 
spoczynku.

— Z powodu drożyzny mieszkań w Krakowie, 
dvrekcya kolei państw, powzięła myśl budowy do­
mów z taniemi mieszkaniami dla podnrzęduików i 
służby kolejowej, i przedłożyła projekt ten minister­
stwo. W tej sprawie bawił w ty oh dmuch w W ie­
dniu delegat krakowskiej dyrekcyi insp. dr. Wróbel. 
Jest nadzieja, że już z wiosną 1906 r. rozpocznie 
się budowa takich domów w obrębie miasta za mo­
stem kolejowym przy ul. Wielopole. Również przy­
gotowuje krak. dyrekeya projekt budowy tanich mie­
szkań dla swych urzędników na gruntach zaohod- 
dniej części miasta.

Listki krakowskie.
Pewna wielce sympatyczna dama (z góry za­

znaczam zagorzała antifeministka i zwolenniczka przy­
słowia: „Szewczi pilnuj kopyta") opowiedziała mi 
dzisiaj swym miłym sympatycznym głosem następu­
jące wypadki ostatnich dni w Krakowie:

— Wie pau, zaczęła, oo się stało u pani F  ? 
Oto jedno z jej sześciorga dzieci zachorowało na a

M  I  •  m  |  M  przedtem Fr. Mrozlńtkl m m m  t m  mm | M H  4 U -  -Łluliait Solił weLwow,e’nLsoŵk,e«o7> F U T E RW i l l i  poleca wszelkie gatnnkl mm* 4 M P  A l  ■

przedtem Fr. M rozlńsk ł m h h  a a p t  ■ ■ ■  F u t r a  do podróży, p a le to ty  męskie i Sak i damskie podług najnowszych fasonów, P e le ry n y , Ż ak ie ty ,
“ “ K e lp fe rz e , B oa, Z a ręk aw k i, C zapeczki d am sk ie , K o łp ak i C zapki m ę sk ie , S k ó ry  we w u y it-

\ k i ch gatunkach pojedynczo i hurtownie, oraz W ierzchy  gotowe do futer m ęikich jakotei damskie^. 
M a te ry e  n a jn o w a z e  a a  w ie rz c h y  w n a jw ię k a a y m  w y b o rn e .

C en y  u m ia rk o w a n e  s t a ł e .  C e n n ik i  n a  ł ą d a n l e  flran eo .
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gine. Wezwany lekarz przepisał środki medyczne, 
nie miał jednakowoż udzielić komukolwiek informa 
cyj, jak się ma leczyć biedactwo, gdyż ojciec, jak
zwykle, był w biurze, a matKa m u s i a ł a  pójść na 
zjazd kobiet.,.

Ale ja panu coś lepszego opowiem, tylko pro­
szę słuchać. Znajomy pański radca K . od pięciu dni
jada obiady z synem w reetauracyi, gdyż żona jego
wraz z kucharką bierze udział w zjeździć kobiet...

Niemniej ciekawym jest fakt, którego autenty­
czność sama stwierdziłam. Przychodzę onegdaj do 
pani Ł., lecz zastaję drzwi zamknięte. Po długiem 
dzwonieniu zjawia się służąca o wyglądzie nieco
rozczochranym. „ Jest pani?1'— pytam. „Nie ma" od­
powiada dziewczyna a zarazem staje w drzwiach w 
ten sposób, żem nie mogła wkroczyć do pokoju. „A 
Władzio jest?“ „Jest, spiu — brzmiała odpowiedź. Po 
nieważ sen o tej porze wydał mi się nieco podejrza­
nym, pomimo opozycji niani weszłam do pokoju, 
gdzie mi się przedstawił następujący widok : W ja­
dalnym pokoju za stołem, na którym widoczne były 
szczątki jadła a i buteleczka, siedział rozparty w wy­
godnym fotelu kapral policyjuy, trzymając na kola­
nach pięcioletni go Władzia. Mamusia tegoż była na 
zjaździe kobiet ..

Pysznej nieprawdaż? Lecz muszę panu jeszcze 
opowiedzieć o pani W . Jak pan wie, ma ona trzy 
nie odznaczające się urodą, ale posażne córki. O śre­
dnią Hipcię oświadczył się wczoraj młody Zygmunt 
P. Z bijącem sercem (boć to chodzi przeoież o sto 
tysięcy) czeka odpowiedzi z ust mamy i niech pan 
wyobrazi sobie jego zdziwienie, gdy do uszu jego 
doszły następujące wyrazy: „Wniosek reński poddam 
pod głosowanie. Jeśli uzyska większość stanie się, 
jak pan sobie życzy. Obecnie j dnak nie mam czasu, 
gdyż muszę spieszyć na zjazd kobiet, gdzie mam 
zamiar postawić kilka wniosków nagłych wielkiej 
wagi...“

Przed chwilą spotkałam pana Hilarego — zroz­
paczony do niemożliwości, swoim tubalnym głosem 
zaczął wygłaszać swoje jeremiady. „Niech pani sobie 
wyobrazi, moja Ludka na stare lata oszalała! Za­
brała z sobą obie córki i poszła na zjazd kobiet, 
gdzie robi, jak powiada, politykę a ja muszę ...

U ciek łam  przed potokiem słów  pana Hilarego, 
co zapew ne i pan niebawem uczyni ....

Tak przedstawiła mi w ucieszny powyższy spo­
sób swe wywiady domowe moja interlekutorka. Tak 
wyglądają ze strony komicznej rezultaty nowej 
rzeczpospolitej babińskiej zwanej „zjazdem kobiet pol- 
skiohu Polskich? chyba niezupełnie, gdyż przynaj­
mniej połowa dam biorących ndział w tym zjeździe, 
przyznaje się do „polskości u tylko wtedy, gdy im 
to mffże korzyść przynieść a są i ndziałaczkiu (?!), 
które nie nznują narodowości. Ostatecznie niechby się 
tam białogłowy wygadały, jiśli m u s z ą  i za mało 
mają sposobności w domu. Ale w tej komedyi jest 
i spora doza tragizmu, na tym bowiem zjeździe roz­
bierano kwestyę handlu dziewczętami nie w sekeyi 
wobec ograniczonej ilości dojrzałych uczestniczek, lecz 
na ogólnych posiedzeniach wobec 14, 15 i 16-to- 
letnieh dziewczątek, którym asystowali młodzieńcy o 
jednym, dwóch, trzech a nawet czterech paskach 
riotych na kołnierzu munduru gimnazyalnego! I 
wobec tych dzieciaków z ust starych niewiast pa­
dały takie wyrazy, jak : nierząd, domy publiczne, 
handel ciałem niewieściem, prostytucya itp.! I ru­
mieniec wstydu nie oblał twarzy tych kobiet, język 
nie odmówił posłuszeństwa, a strun głosowych nie 
sparaliżowało, gdy ich usta te wyrazy głośno, pu­
blicznie wypowiadały, gdy „radziły" nad usunięciem 
złego w przytomności Bwych córek — podlotków, 
swych synów — młodzieniaszków 1

Ach! jakie to wstrętne ! (1?0
Z  W A I W K i W l

(Pocztą.)
— Nasz warszawski korespondent pisze nam 

pod dniem 23 bm.: W dniu wczorajszym w kościele 
Piotra i Pawła na Koszykach z powodu śpiewania

niedozwolonych" pieśni policya z pomocą wojska, 
otoczyła kościół i po nabożeństwie dokonała areszto­
wań kilkudziesięciu osób. Trzymano się przytem 
dziwnej taktyki, której znaczenia niepodobna zrozu­
mieć. Oto puszczano publiczność wolno wszystkiemi 
drogami, tylko aresztowano tych, którzy wychodzili 
w stronę ulicy Wspólnej. Przytrzymywano głównie u- 
czuiów i studentów w mundurach. Kilkunastu za­
prowadzono do cyrkułu, gdzie spisano protokół, a 
tych, którzy matrykułą lub papierami szkolnymi nie 
mogli się wylegitymować, pomimo, że nosili mundur 
zatrzymano do wieczora. I  na tern się skończyło.

— Katedrę literatury polskiej w uniwersytecie 
warszawskim ma objąć według pogłoski prof. Teodor 
Wierzbowski i będzie wykładał po polsku za pensyą 
a bezpłatnie po rosyjsku dla studentów Rosjan.

Z  W I L K A
(Pocztą.)

— W gimnazyum w Brześciu litewskim wy­
kład religii rozpoczął się w języku polskim._______

Ostatnie wiadomości.
Dziś o godz. pół do 5 po południu zebrało 

się p o l s k i e  K o ł o  s e j m o w e .  Zagaił 
je prezes wiedeńskiego Koła polskiego Wojciech 
hr Dzieduszycki, poświęcając gorące wspomnie­
nie nieodżałowanej pamięci b prezesa sejmowego 
K oła polskiego śp. Apolinarego Jaworskiego 
Następnie zauważywszy, że gdy śmierć zabrała 
śp. Apolinarego Jaworskiego, byłego prezesa wie­
deńskiego Koła polskiego a zarazem polskiego 
Koła sejmowego, on, jako powołany na preze­
sostwo wiedeńskiego Koła polskiego, uważał za 
swój obowiązek zwołać polskie Koło sejmowe 
dla przedstawienia mu sytuacyi po lycznej w 
W iedniu i prosi o przedsięwzięcie wyboru preze­
sa polskiego Koła sejmowego, poczem 
wozdanie z działalności delegucyi polskiej w p -

âiD Na wniosek Stanisława hr. Stadnickiego 
przez aklamacyę wybrano prezesem polskiego 
Koła sejmowego Wojciecha hr. D z i e d u s z y- 
c k i e g o, zastępcą jego posła Augusta Goray- 
skiego, a sekretarzami pp- Merunowicza i Strusz- 
kiewicza

Po oddaniu przez Wojciecha hr. Dziedu- 
ssyckiego przewodnictwa p. Gorayskiemu, hr. 
Dzieduszycki roztoczył obraz sytuacyi przed ze­
branymi niemal wszystkimi polskimi posłami sej - 
mowy mi, jako też niemal wszystkimi polskimi 
posłami parlamentu.

Obrady są naturalnie poufne.

Sprawy sejmowe.
Komisya b u d ż e t o w a  na dzisiejszem 

posiedzeniu uchwaliła w sprawie wynagrodzenia 
37 miast, mających prawo propinacyi, podwyż­
szyć im projektowane przez wydział kraj. wyna­
grodzenie po ustaniu praw a propinacyi z kwoty 
półtora miliona koron na kwotę 2 miliony koron

Następnie w t brał a komisya subkomitet z 
posłów: Abrahamowicza, Pinińskiego, Bobrzyń- 
skiego, Fruchtmanna i Loewensteina, który ma 
przedłożyć komisyi wnioski w sprawie ewentu­
alnych zmian poszczególnych postanowień usta­

wy oraz zapewnienia innym miastom, nie m ają­
cym dziś praw a propinacyi, mianowicie 6 mia­
stom, opartym na ustawie z roku 1889 (Brzeża- 
ny, Biała, Buczacz, Gorlice, Jaworów, Wadowi­
ce), pewnego wynagrodzenia za ubytek w docho­
dach, jaki poniosą przez ustanie dzierżawy p ro ­
pinacyi krajowej.

Klub d e m o k r a t y c z n y  obradował 
wczoraj wieczorem nad przedłożeniem wydziału 
kraj. o parcelacyi. Przedłożenie to spotkało się 
z ogólną krytyką.

Telegramy i ielelanematy
z dnia 2ś> paździe rnika  1905.

Sejmy.
C zera io w te . Sejm b u k o w i ń s k i  zo­

stał wczoraj otwarty,
P. Onciul postawił wniosek o z n i e s i e ­

n i e  p r a w a  p r o p i n a c y i  i zaprowadzę 
nie opłat szynkarskich.

P. Mikołaj W assilko imieniem Rusinów a p. 
S traucher imieniem żydów i części Niemców po­
stawili wniosek nagły o p o w s z e c h n e  p r a ­
w o  g ł o s o w a n i a  do sejmu Wniosek 
tfcu uzasadniali pp. Straucher i Mikołaj W as­
silko.

Większość sejmowa, złożona z konserwa­
tystów polskich, orm iańskich i rumuńskich, lu­
dowców rumuńskich i drugiej części Niemców 
złożyła następującą deklaracyę:

Jesteśmy przychylnie usposobieni dla każdej 
reformy prawa wyborczego, któraby odpowiadała 
postępującej strukturze społecznej i rozwojowi 
narodowościowemu i okazała się pod względem 
praktycznym możliwą do przeprowadzenia; ufa­
my bowiem zdrowemu rozsądkowi ludności i wie­
rzymy, że ona z rozszerzonego do ostatecznych 
możliwych granic prawa wyborczego zrobi słuszny 
i patryotyczny użytek.

Ponieważ jednak dla rozpatrywania tej 
kwastyi, jak wynika z ważnych różnic, które o- 
kazały się w czasie debaty w radzie państwa, w 
obecnej chwili nie ma pozytywnej podstawy 
i ponieważ jest rzeczą z.joła niewłaściwą o spra­
wie tak poważnej postanawiać w formie naglą 
cej, odrzucamy nagłość. 1 to tern bardziej, że 
nie uważamy sejmu za forum, przed którem ta 
kwestya mogłaby być traktow aną w sposób 
praktycznie skuteczny. Przejęci wysokim sza­
cunkiem wobec kompetencyi sejmu i zdecydo­
wani bronić do ostateczności naszej autonomii, 
pragniemy uniknąć właśnie dla zabezpieczenia 
tej autonomii wszelkich praktycznie bezcelowych 
kroków, aby w sprawach naszej kompetencyi 
podległych módz z tem większym naciskiem wy­
stępować i utrwalić zarówno u rządu, jak  u ludno­
ści przekonanie o poważnych zamiarach sejmu. 
To przekonanie zaś mogłoby zostać osłabionem 
właśnie tem, gdybyśmy bez względu ua roz­
maite indywidualne zapatrywania, których nie 
zamierzamy wcale między sobą zatrzeć, gdy­
byśmy chcieli w tem stadyum i w tej izbie do­
magać się naglącego traktowania sprawy prak­
tycznie w obecnej chwili niemożliwej do roz­
wiązania.

W  głosowaniu sejm 17 głosami przeciw 11 
nagłość wniosków Wassilki i Strauchera od­
rzucił.

P rag a . W dalszym ciągu wczorajszego po­
siedzenia sejmu c z e s k i e g o  w dyskusyi nad 
zmianą sejmowej ordynacyi wyborczej p. P ra­
szek, agraryusz czeski przemawiał przeciw rów ne­
mu, tajnemu, p o w s z e c h n e m u  p r a w u  
g ł o s a w a n i a  i ostrzegał przed uleganiem 
teroryzmowi partyi socyalistycznej. Stanowisko 
Młodoczechów w tej sprawie uważa mówca za 
komedyę. Może to być ze strony Młodoczechów 
albo manewrem wyborczym, jeśli się dziś doma­
gają powszechnego prawa głosowania, albo też 
chcą, występując ze swem żądaniem, sprawić 
kłopot prezydentowi gabinetu. Mówca oświadcza 
się za odpowiednią reprezentacyą robotników w 
sejmie, ale stać się to może na podstawie kom­
promisu, a nie na podstawie powszechnego pra­
wa głosowania.

P. Kramarz polemizował z wywodami p. 
Praszka i odpierał zarzut, jakoby stanowisko, 
jakie zajęli Młodo zesi w sprawie powszechnego 
prawa głosowania, było tylko manewrem wybor­
czym.

Wniosek p. Podlipnego o reformę sejmowej 
ordynacyi wyborczej w kierunku powszechnego 
prawa głosowania odesłano do komisyi.

Praga. K l u b  m ł o d o c z e s k i c h  po­
słów sejmowych zajmował się na wczorajszem 
posiedzeniu zgromadzeniem studenckiem, odbytem 
w niedzielę, na którem zarzucono młndoczechom, 
że w sprawie czeskiego uniwersytetu nie spełnili 
swego obowiązku. Klub energicznie protestował 
przeciw temu zarzutowi; mówcy dowodzili, że 
klub zrobił w tej sprawie wszystko, co było 
możliwe. Dalej obradowano nad przedłożeniem 
w sprawie ordynacyi wyborczej i wyrażono za ­
patrywanie, że klub młodoczeski powinien oświad­
czyć się za zupełną, nie zaś za częściową zm ia­
ną ordynacyi wykorczej.

B erno m oraw skie . Na wczorajszem posie­
dzeniu sejmu m o r a w s k i e g o  p. Fux zgłosił 
imieniem klubu niemieckiego wniosek nagły o 
zmianę ordynacyi wyborczej do sejmu. Oświad­
czył, iż Niemcy są wprawdzie za powszechnem 
głosowaniem, jednak sądzą, iż równe i p o- 
w s z e c h n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a  
przyniosłoby ze sobą wielkie niebezpieczeństwo 
pod względem narodowym.

P . Slransky zarzuci! posłowi Fux >wi i jego 
stronnictwu tendencyę reakcyjną i zaznaczył, że 
tylko po zaprowadzeniu prawa wyborczego na­
stanie spokój. Skoro cesarz sam pozwolił swemu 
węgierskiemu prezydentowi ministrów włączyć 
sprawę powszechnego bezpośredniego prawa wy­
borczego do programu rządowego, to rozwoju tej 
sprawy z tej st-ony Litawy nic więcej już nie 
jest w stanie powstrzymać.

P. Skene odparł zarzuty przeciw wielkiej 
własności i oświadczył się przeciw powszechne­
mu głosowaniu.

Salcburg. Na wczorajszem posiedzeniu sej - 
mu salcburskiego p- Stelzel zgłosił wniosek o 
p o w s z e c h n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a .  
Po krótkiej dyskusyi wniosek ten odesłano do 
komisyi.

Celowice. Na wczorajszem posiedzeniu sej­
mu k a r y n t y j s k i e g o  uchwalono zwrócić 
się do rządu z wezwaniem, aby nie uwzględnił 
podniesionego przez reprezentacye gminne miast 
Berha i Celowca żądania otwarcia dla importu 
bydła granic: rumuńskiej i rosyjskiej.

L lnc. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
d o l n o - a u s t r y a c k i e g o  p. Hauser zgło 
sił wniosek, wzywający rząd, aby zwrócił się 
przeciw dążeniu o otwarcie dla importu g ran ic : 
rosyjskiej i rumuńskiej i przeciw ograniczeniu 
sekportu bydła z Austryi do Niemiec.

Z Węgier.
I udaposzt. Minister spraw wewnętrznych 

zasystował uchwałę komiiatu peszteńskiego, wzy­
wającą opodatkowanych, aby wpłacali do kasy 
komitatowej opłaty na ewentualne odszkodowa­
nie urzędników.

B udapeszt. Br. Fejervary zamierza posta­
wić swą kandydaturę w II okręgu budapeszteń­
skim, minister handlu Voeroes w III, a minister 
Lukacs w jednym z okręgów prowincyonalnych.

B udapeszt. Nowe stronnictwo rządowe 
rozpoczęło swą czynność od wynajęcia lokalu 
klubowego w hotelu „Hungaria“. Kontrakt o na­
jem podpisali br. Fejervary i minister handlu 
Voeroes.

Parlam ent niemiecki.
B erlin  Parlam ent ma być zwołany na d. 

24 listopada br. Mowę tronową wygłosi podobno 
cesarz osobiście.

Loubet w Hiszpanii
M adryt. Wczoraj odbyło się w ambasadzie 

francuskiej przyjęcie wydane przez prezydenta 
Loubeta na cześć króla hiszpańskiego. Obaj na­
czelnicy państw wygłosili serdeczne toasty.

Rosya-Angiia Niemcy.
Londyn. Z Petersburga donoszą do Ttmesu, 

że car miał oświadczyć gotowość zaw arcia z 
Anglią sojuszu.

Kolonia Koln. Ztg. donosi, że Rosya zde­
cydowała się na entente z Anglią. Wszystkie 
rokowania z Niemcami miano już zerwać.

P e te rsb u rg . Korespondent londyński No­
wego Wremieni twierdzi, że wybuch w ojny An­
glii z Niemcami jest nieunikniony i bardzo (?) 
bliski._______________________

P»ryż. Z Madrytu donoszą dzienniki, że 
wczoraj o g. 10 wieczór aresztowała policya na 
placu teatralnym dwu anarchistów: Francuza Cor- 
beillera i pewnego Hiszpana. Aresztowanie spo­
wodował ta.ny agent, przydzielony do francuskie­
go konsulatu w Barcelonie. Przy uwięzionych nie 
znaleziono broni. Według innej wersyi owym 
drugim anarchistą rzekomo Hiszpanem jest an ar­
chista szwajcarski Courvoisier.

B erlin . Germania donosi, że cesarz przez 
pruskiego posła przy Watykanie zawiadomił p a ­
pieża, że na wiosnę zamierza złożyć wizytę pa­
pieżowi.

Berlin. Król hiszpański Alfons XIII przy­
będzie do Berlina 6 listopada. Królowi towarzy­
szyć będzie minister spraw zagranicznych.

Londyn. Dyplomata norweski bar. W edel 
przybył tu dziś rano z Kopenhagi i miał konfe- 
reneyę z ministrem spraw zagranicznych Lans- 
downem

Luudyn. Jak  słychać, ks, Artur Counaught 
uda się do Tokio, aby wręczyć cesarzowi japoń­
skiemu order Podwiązki.

W aszyngton. Przybyło tu poselstwo abi- 
syńskie z darami dla prezydenta Roosevelta. 
Chodzi o uregulowanie stosunków handlowych.

Nowy J o rk . Neto York Eerald  uderza na­
miętnie na Anglię, ie  na Kubie chce utworzyć 
angielską stacyę marynarską. Ameryka — po­
wiada — nigdy nie dopuści, aby które państwo 
europejskie takie przywileje na Kubie otrzymało; 
K uba niezawisłość swoją zawdzięcza tylko sen­
tymentalizmowi am erykańskiem u; ale gdy przyj­
dzie do czego, muszą sentymenty ustąpić inte­
resom.

Z ziem polskich.
Strajki.

W aissaw a. W Łodzi i Pabianicach robotni 
cy kilku wielkich fabryk strajkują; dotychczas 
bierze udział w bezrobociu około 40.000 osób, a 
oczekują zawieszenia pracy w innych jeszcze 
pracowniach,

W gub. piotrkowskiej, gdzie g r o z i  wy­
buch s t r a j k u  k o l e j o w e g o ,  ma być 
ogłoszouy stan oblężenia.

N a liniach kolejowych W arszawa-M ława, 
W arszawa-Kowel i Warszawa-Brześć litewski 
r u c h  w s t r z y m a n o .

W arszaw a. Dziś wstrzymano ruch także 
ua linii kolejowej W arszaw a-Petersburg. Obecnie 
ustał zatem ruch na wszystkich polskich liniach
kolejowych z wyjątkiem linii z Warszawy do

W ie d n ia .
O rd y n a c ja  w yborcza.

W arszaw a Projekt ordynacyi wyborczej dla 
Królestwa polskiego przedłożony już został cesa­
rz jwi do zatwierdzenia.

Wt U o s y ! .
Gabinet m inister yalnv Wittego.

P ete rsb u rg . W i t t e  m i a n o w a n y  mi ­
n i s t r e m  s k a r b u  a z a r a z e m  p r e z e ­
s e m  g a b i n e t u .

Projekt konstytueyi.
P e te rsb u rg . W tych dniach już oczekują 

ogłoszenia wielce doniosłego politycznego aktu, 
w którym zapowiedziana będzie zmiana ustawy
0 Dumie, mianowicie rozszerzone znacznie prawo 
Dumy, z zastrzeżeniem, że Duma sama wypracuje 
p r o j e k t  k o n s t y t u c j i .

Sprawy religijne.
P ete rsb u rg . Dzienniki donoszą, że ministe- 

ryum spraw wewnętrznych uznało za niezbędne 
rozpatrzeć niezwłocznie szereg spraw dotyczących 
tolerancji religijnej, między innemi o porządku 
mianowań duchowieństwa, o stawianiu krzyżów
1 figur katolickich, o procesyach katolickich, o 
przepisach co do kasaty klasztorów w K róle­
stwie Polsk., o małżeństwach z katolikami.

Zgromadzenia rewolucyjne.
K olon ia . (Twł.) Do Koln. Ztg. donoszą z 

Petersburga: W  zgromadzeniu, które się odbyło 
na uniwersytecie, wzięło udział 15.000 robotni­
ków wszelkiego rodzaju, studentów, studentek. 
Uczestnicy zapełnili wszystkie sale i korytarze. 
O północy wygłosił pewien robotnik fanatyczną 
przemowę tej tre śc i: „ S t o i m y  w p r z e d e ­
d n i u  r e w o l u c j i ;  powszechny strajk już 
został uchwalony. Naszym najświętszym obo­
wiązkiem w obecnej chwili jest wymordować 
wszystkich czynowników, żandarmów i żołnierzy 
policyjnych.

Mowę nagrodzono frenetycznymi okla­
skami.

Na zgromadzeniu nie było wcale urzędni­
ków policyjnych.

Na dworcu kolei Mikołajewskiej #dhyło się 
również zgromadzenie rewolucyjne.

Strajki kolejowe.
Moskwa. (Pet. Ag.) Strajkujący uszkodzili 

wodociąg, zaopatrujący miasto w wodę ze źródeł

w niedalekiej wsi Mytiszczi. W skutek tego kilka 
dzielnic miasta pozbawionych jest wody. Na po­
dwórzu gmachu dyrekcyi kolejowej odbyło 10.000 
strajkujących zgromadzenie.

Moskwa (Pet. Ag.) Strajk robotników kole­
jowych rozszerza się. Dotychczas, obejmuje on mia­
sta: Symbirsk, Jekaterynosław, Kijów, Smoleńsk, 
Woroneż, Saratów, Charków, Symferopol, Jaro ­
sław, Niżny Nowgoród.

Wczoraj w południe tłum liczący około 500 
osób zbliżył się do stacyi dworca towarowego 
linii Moskwa K ursk. Oficer, który na czele od­
działu żołnierzy obsadził dworzec, zagroził ogniem, 
poczem tłum się rozszedł. Na linii Moskwa-Win- 
dawa-Rybińsk wczoraj pociąg pospieszny doje­
chał tylko do stacyi Podmoskownaja, skąd po­
dróżni musieli pieszo udać się do Moskwy.

Na łmii M oskwa-Kazań czeka 2000 osób 
na odjazd pociągu; są to po największej części 
ludzie biedni. Od zarządu kolei otrzymują oni co- 
dzień odszkodowanie za koszta pobytu; podróżni 
II. klasy, otrzymuj ( dziennie rubla. Na linii Mo- 
skwa-Petersburg dziś w nocy przybył tylko po­
ciąg specjalny z ministrem Chiłkowem, zresztą 
pociągi nie kursują

Pewna liczba strakujących usiłowała wczo­
raj zatrzymać ruch w głównym urzędzie poczto­
wym, ale wojsko rozprószyło ekscedentów.

Właściciele aptek odbyli zgromadzenie, na 
którem uchwalili zamknąć wszystkie apteki, nie 
wydawać lekarstw i przyłączyć się do strajku 
pomocników aptekarskich, żądając reform  polity­
cznych.

W czoraj zjazd partyi socyalnodemokraty- 
cznej uchwalił potworzyć w całej Rosyi komitety 
lokalne celem równomiernego postępowania

K u rsk . (Pet Ag.) Postanowiono tu wstrzy­
mać ruch pocztowy i telegraficzny. Tłum straj­
kujących obsadził urząd pocztowy i telegraficzny, 
wysyłanie depesz jest bardzo utrudnione

P e te rsb u rg . (Pet. A g) Zjazd delegatów 
urzędników kolejowych uchwalił natychmiast zwró­
cić się do ministra komunikacji ks Chiłkowa i 
do prezydenta komitetu ministrów Wittego z na- 
stępującemi przedstawieniami

„Delegaci są prawdziwymi reprezentantami 
żądań urzędników i robotników kolejowych i za 
stępują cały personal kolejowy. Minęły już czasy, 
w których decyzyę o kwestyach tak doniosłych 
można było powziąć na drodze adm inistracyj­
nej. Wszystkie żądania klas pracujących muszą 
być uregulowane na zasadzie ustawy, uchwalo­
nej przez reprezentaoyę wolnego narodu całej 
Rosyi. Stawia się tylko jedno żądanie: natych­
miastowe zapewnienie praw politycznych i wol 
ności oraz zwołanie zgromadzenia konstytuujące­
go w drodze powszechnego i bezpośredniego gło­
sowania. Nie należy zmuszać kraju do zbrojnej 
rewolucyi i nie powinno się dopuścić do pono­
wnego rozlewu krwi. Naród dość już krwi prze­
lał w Mandżuryi i obecnie we wszystkich miastach 
Rosyi. Jeżeli podniesione będą wątpliwości co do 
uprawnienia delegatów, żeby mnienili się repre­
zentantami całego personalu kolejowego, to dele­
gaci zastrzegają sobie prawo udzielenia persona- 
lowi innyeh rad co do środków wywalczenia le­
pszej przyszłości.

Petersburg . Pierwszy zjazd delegatów ko­
lejowych najprzód uchwalił memoryał w sprawie 
potrzeb i żądań kolejarzy. Referent podniósł ko­
nieczność wręczenia odpisu tego memoryału hr. 
Wittemu. Omawiano następnie inne doniosłe 
kwestye, mianowicie sprawę zwołania konstytuan­
ty. Uchwalono wysłać dwie deputacye, złożone 
każda z pięciu członków, z poleceniem wręczenia 
memoryału Wittemu i ks. Ohiłkowowi, oraz cze­
kać na powrót deputacyi Około północy wróciła , 
deputacya wysłana do ks. Chiłkowa i doniosła, 
że nie zastała ministra: udał się on do Peterhofu 
celem zdania sprawy carowi o wypadkach w 
Moskwie. Deputacya jednakże memoryał zosta­
wiła, z proźbą zawiadomienia o powiocie mi­
nistra, celem ustnego konferowania z nim, bo 
zjazd kolejarzy czeka do północy na odpowiedź.

Po powrocie deputacyi, wysłanej do Witte­
go, jeden z jej członków zdał sprawę z przyję­
cia, jakiego doznała. Zgromadzenie wysłuchało 
relacyi z wytężoną uwagą. Mówca opowiedział, 
że deputacya, którą natychmiast dopuszczono do 
Wittego, otrzymała odpowiedź, że rozmowa musi 
mieć charakter tylko prywatny, że jednakże Witte 
nie ma nic przeciw jej ogłoszeniu. Dalej oświad­
czył W itte, że memoryał zawiera liczne żądania, 
które w żadnym kraju nie mogłyby być urzeczy­
wistnione, natomiast wiele innych żądań zasłu­
guje na uwagę. W dalszym ciągu oświadczył się 
Witte przeciw zwołaniu konstytuanty i przeciw 
powszechnemu głosowaniu, które to żądania wi­
docznie są dziełem wpływów postronnych, nie 
zaś istotną potrzebą kolejarzy.

Opowiedział dalej, że Witte uznał koniecz­
ność wolności zgromadzeń i prasy, która jak 
najrychlej będzie przyznana. W yraził też zdzi­
wienie, że na kolejach, jak deputacya twierdzi, 
jeszcze zawsze panuje stan wojenny i sądził, że 
polega to na nieporozumieniach, które bezzwło­
cznie będą usunięte. Jest on przeciwnikiem wszel­
kiego ucisku i rozlewu kiwi, oraz jest zwolen­
nikiem jak  najdalej idącej wolności, jednakże 
niepodobna przewidzieć, w jaki sposób będzie 
należało strajkowi kres położyć. Naradzi się z 
ministrem komunikacji i uczyni, co będzie w je­
go mocy. Zdaniem jego wprzódy strajk musi 
ustać, a dopiero potem można przystąpić do wy­
pracowania warunków pokoju. Inny członek dele­
g ac ji podniósł jeszcze, ż ; Witte wyraził uzna­
nie dla kongresu i jego działalności, dążącej do 
reformy przepisów pensyjnych i wyraził życzenie, 
ażeby kongres kolejowy był instylucyą stałą. Na 
uwagę jednego delegata, że żądanie powszech­
nego głosowania nie jest dziełem wpływów po­
stronnych, lecz rzeczywistą potrzebą i żądaniem 
prawie całego narodu rosyjskiego, odpowiedział 
W itte, że na całym świecie nie ma ani jednego 
uczonego, któryby był bezwzględnym zwolenni­
kiem powszechnego prawa głosowania.

Jeden z mówców na kongresie na to po ­
wiedział: Nie powinniśmy się dziwić odpowiedzi 
Wittego, który jako prawdziwy urzędnik ciągle 
lawiruje i nie mówi nic stanowczego. Musimy 
wywrzeć przymus na władze, ażeby spełniły 
nasze żądania. Mówca wnosi odroczenie obrad 
kongresu aż do dnia 25 bm. (tj. do dziś), w któ­
rym to dniu odbędzie się konfereneya z mini­
strem Chiłkowem (Oklaski). B iurokracja — po­
wiada mówca — nic nam nie da, musimy sami 
sobie wziąć.

Inny delegat rzekł: Spełniliśmy obow ą/.ek 
swój, zestawiwszy nasze żądania i przedłożywszy 
je władzom, które muszą je spełnić. Odpowie­
dzialność spadnie na tych, którzy tego nie uczy 
nią. Proszę ostateczną decyzyę odroczyć aż do 
konferencti z Chiłkowem.

Tak też uchwalono, poczem członkowie 
zjazdu udali się gremialnie do uniwersytetu na 
zebranie

Petersburg . (Pet. A g ). Zgromadzenie kole­
jarzy, w którem wzięło udział 8.000 osób, a od­

byte na uniwersytecie, uchwaliło ogłosić strajk 
z dniem 25 bm. na wszystkich liniach kolejowych 
zdążających do Petersburga Obrady trwały do 
północy.

Saratów. Przybyłych tu delegatów robot­
ników i urzędników wszystkich stacyj kolejowych 
aż do Kozłow a witano wszędzie wzdłuż drogi z 
zapałem. W Bałaszowie wszyscy robotnicy mły­
narscy, urzędnicy ziemstwa i zarządu miejskiego, 
oraz monopolu wódczanego przyłączyli się do 
strajku. Wielu rzemieślników i chłopów wsi oko­
licznych kazało oświadczyć, że również przyłączą 
się do strajku

Zaburzenia.
Je k a te ry n o s ław . Urząd pocztowy i tełe- 

graficzny obsadzony jest wojskiem. Przyszło do 
starcia z ludnością, przyczem wojsko strzelało.

Jekateryn >sław. fPet. Ag.) Gdy kozacy 
rozpędzili zgromadzenie studenckie, zebrał się 
kilkutysięczny iłum przed ratuszem i na wiado­
mość o zbliżaniu się wojska poczuł budować ba­
rykady. Wojsko dało salw ę; wiele osób zabitych 
i rannych. O tym samym czasie strzelało woj­
sko w innej stronie miasta, koło pomnika Pu­
szkina, do strajkujących robotników kolejowych, 
3 z nich padło trupem, 9 odniosło rany.

Armia mandżurska.
P etersburg . Car zezwolił na zdemobilizo­

wanie armii mandżurskiej i sformowanych w 
Rosyi stu batalionów i ośmiu bateryj. Powołani 
do służby oficerowie rezerwy nie będą do domu 
puszczeni, tylko zostaną częścią do uzupełnienia 
strat a częścią do służby w nowych, mających 
się sformować oddziałach użyci.

Dział ekonomiczny
/? Upaństwowienie kolei północnej. Wczoraj w 

ministerstwie skarbu odbyła się dalsza narada przed­
stawicieli tych ministerstw, do których kompetencyj 
należy upaństwowienie kolei Północnej. Na tej kon­
ferencji jeszcze raz rozpatrywano zasady, których 
rząd się będzie trzymał podczas rokowań o upań­
stwowienie kolei Północnej.

Pożyczka rosy jska, o której wczoraj na tem 
miejscu pisaliśmy, ma byó zaciągniętą pod warun­
kami bardzo niekorzystnymi. Wprawdzie będzie tylko 
4 procentową, ale  wypuszczoną będzie po 91 za sto, 
a nadto za każde 100 rubli banki otrzymają 4 ruble 
prowizji. Nadto bauki stawiają waruuek, aby w ię­
ksza częśó tej pożyczki zużytą była na zamówienia za 
granicą.

Z rynków towarowych.
B a a k  r o l a ł e z y  w e  L w o w ie

Lwów  d n ia  25 październ ika .
Dziś no tu jem y za 10O kilogram ów  loco Lwów 

W alu ta  koronow a.
Pszen ica  go tow a od 7 8 ) do 8 pszen ica na  

te rm in a  0(H) do O-OO. Ż y to  go tow e 5 9 )  do li’15, ży to  
n a  term inu  00 do 000  O wies obruczny go tow y 6-20 
io  6-50 O wies obroozuy na te rm in y  0-10 l i  00 0  Ję- 
ozm ień pastew ny  5'50 do 5 '80, jęcz nieó bco va" n a n y
6 30 do 6 60. R zepak  1150 do 11-75 L n ian k a  •). — io 
0-—. G roch p astew n y  6 60 do 6 85, g roch do g o tow a­
n ia  8-25 do 9-00. W yka 00-00 do 00 00. Bobik fi 10 io  
6-30. H reczka 00-00 do — K u k u ru d za  now a za 56 kilo 
O— do 0-— k u k o ru d za  s ta ra  0’00 do 000. chm iel 
now y za 56 k ilo  — — do —•—, chm iel s ta ry  — do — 
K oniczyna czerw ona 50 — do 65*—, koniczyna b ia ła  
45-— do 60'—, k o n iczyna  szw edzka 65'— do 70-—. T y ­
m otka  —’— do —V—

S p iry tu s  p a r ita s  T arnopo l ta  103 litr . nuwy 
od 33 75 do 34 00. S p iry tu s  pa rita s  T arnopol n a  te r ­
m iny  —'— do —■—, sp iry tu s  p a r ita s  T arnopol oks- 
kon tjm gen tow any  21-— Jo  21 25.

C e n n i k  s l e m l n p ł o d A w  w  K r n k n w l e  z d 
34 paździer. 1905 ro k u  w „H ali zbożow ej". — T endencya 
n ieco  lepsza.

Pszenica b ia ła  od koron  8 35 do 8'80, b ia ła  t r a n ­
zy to  —'— d o  czerw ona i żó łta  8'35 do 8 8 )
czerw ona i żó łta  now a —■ do —■—, w ęg. — do
 •—. Ż y to  k raj. —■— do —-—, ży to  d w orsk ie  6'95 do
7'40, ta rg o w e 0'40 do 7•—. tra n z y to  —'— do —•— węg. 
—■ d o —' —. Jęczm ieó  b ro w arn y  7 — do 7'75, na  
k rupy  6 '— do 6'50, n a  paszę O— do O-—, tran zy to

do — . O w ies 6’20 do fi'70. Proso zw ykłe  0 — 
do 0 00. T a ta rk a  7-35 do 7-65. K ukurudza now a O 00 do 
000, s ta r a  7’75 do 8'50. C in ą u a n tin  now a O'— do 0’—, 
C in ąu an tin  s ta ra  6 80 do 9-23 G roch W ik to ry a  10 25 
do 1100, zw y k ły  825  do 9 75, p as tew n y  0-— d • 0 — 
F aso la  onkr. s ta ra  16 — do 19 —, d łu g a  13-50 do 14-50 
k ró tk a  12-50 do 13-50. p e rło w a  00 00 do 00 00. Bobik
7 _  do 7-30. W y k a  O — do — . R zepak  zim ow y
12' — do 12 15, t r a n z y t o  do —’—. Siem ię ln iane
10'50 do 1126, konopie 12 25 d j  12-75. L n ica  — 00 do 
00-—. -ńak n iebieski 26'— do 26'— , sza ry  23 — do 25 — 
K oniozyna n as ien n a  czerw ona 0 — do O-—, nasienna 
b ia ła  — do —'—, n a s ien n a  szw edzka do —-—
E sp arse tta  — do 00’—. L u c e r n a  do — —. T y­
m otka —'— do — . O tręby  pszenne 4 «"0 do 4-80, źy- 
tn e  49 0  do 5 00. M ąka czerw ona 5 2) do 5'3't. O fag i 
150 do 4-80. Słom a ż y tn ia  d łu g a  z opł. 2 00 de 2-40 
pszeniczna d łu g a  0'00 do 0-00. M ierzw a żyt. z opł
_■— do —■—, pszen iczna  —-— d o  . S itn o  zw yoz
sta re  z opł. 2’20 do 3 0 1. K oniczyna pastew . 3 00 do 
B'f>0. S iano now e 0 00 do 0-00. Soczew ica 20-00 do 
25 00. O tręby  rosy jsk ie  ży tn ie  0-— do 0 —. Ceny uo- 
to w an e  za 50 klg.

B a d a p m t  d n u  25 październ ika. K urs w kor. 
i po 50 klg N otow ano pszenicę n a  pazdzier. 16 46 — 
16 48 pszenicę na kw iecień 16 98—17 — żyto na paź­
d z ie rn ik  18 50 -13 52, na kw iecień  1906 1404—14-06 
ow ies na październ iz  1483—14 9J, na  kw iecień 190) 
1380—13 62, k u k u ru d za  na m aj 13-40 —13 42, rzepak 
na s erp ień  2 i '3 0 — 25-00

O ferty: słabe .
Chęó "kupna: słaba.
U sposobienie : spokojne.
Pogoda • pięknie. _____

NADESŁANE
Za tę rubrykę R edakcya nie odpowiada.

N atunS f
zdrtfj lit

bnz Al 
uznany

• i N f l m l u k  n e re k  i  p ę c h e rz a , d o le g l iw n ł  
M ezn , re u m a ty z m ie , gośćon i c ł f a ł f ń f c

_____ nr nieżytach przyrzędów oddeche * / •
i de traw ienia 

fcymkcym adf«j*w Saivalr.rn w Preszow ie (Węgry*

S a lv a t o r

Przedostatni tyd zień  I

Wiedeńska e k. Łeterya polleyl
Los kesztnje 1 koronę. Jedna główna wygrana

ko:on 30.000 koron
jakotet i  po 6 000 koron z 3 po 100 ' koion za ze­
zwoleniem Najwyższego c. 1 k apost, Majestatu ornz 
na życzenie wygrywających, po strąceniu lo°/c po­
datku od wygranej, w y p lu c i się go tów ką — Losy 
do nabycia we wszystkich kantorach, loteryjnych kol- 

lektorach i trafikach. n o
C. k .  B iu ro  le te ry i  p o llcy i, W ien I,, S eho tten - 

r in g  11 (w gmachu Dyrekcyi polloyi).

Trzyj ecliali do Lw ow a d. 25 p aździern ika .
Hotel Europejski. (Alberta Szkowroiia.) S. 

Kozicki z Soposzyna, K. Jaworscy z Ostrowczyk, T, 
Jaworski ze Skwarzawy, M. br. Błażowski z Nowo­
siółki, J br. Błażowski z Czeremchowa, T. br. 
Gostkowska, S. Matkowski, W. Przetoccy, M. Cy- 
gowa ze Stryja, S. Jocz z Przemyśla, S. Koziccy z 
Soposzyna, por. Chyliński z Sambora, M. Morawtka 
z Kujdaniec.
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(C iąg dalszy .)

Postąpiłem po cichu kilka kroków i zoba­
czyłem rzecz straszną: dziesięć trumien, niesio­
nych każda przez czterech ludzi 1 Dziesięć tru ­
mien w jednym szeregu. Przerażająca piocesya, 
a z powodu ciemności wydająca się nieskończo­
ną. W miejscowości, w której nikt nie umiera, 
zobaczyłem naraz całe żniwo śmierci. Co za 
ironia losul Lecz zaraz zrozumiałem, dlaczego 
od dwudziestu lat nie było w X  pogrzebu. Zm ar­
łych wywożono w nocy ukradkiem. Wpadłem 
w wściekłość. Tak to postępują administracya 
miejska i administracya zakładowa ?! Zawołałem 
więc do pierwszego z czterech grabarzy, którzy 
tymczasem już ku mnie nadeszli:

„Holla, przyjacielu, co to znaczy? — i wska­
załem na trumnę.

„To? To są knfry! Kufry kuracyuszów, któ­
rzy jutro odjeżdżają".

.K ufry? Ha, ha, ha!"
„Tak, kufry, Odnosimy je na dworzec".

Strażnik miejski, który przewodził tej całej 
wyprawie, podszedł do m n ie :

„Idź pan swoją drogą, mój panie — prosił 
grzecznie — stoisz pan tym ludziom na prze­
szkodzie, a oni już i tak się opóźnili. Te kufry, 
gdyż to są istotnie kufry, m ają znaczny ciężar 
a  pociąg nie czeka".

„Pociąg? Ha, ha, ha! A dokądże idzie ten 
pociąg ?“

„Ależ..."
„Odchodzi do wieczności 1 N ieprawfaż 1“
„Wieczności? — rzekł strażnik zimno. — 

Nie znam takiego kraju".
Nie potrzebuję chyba dodawać, że zaraz 

nazajutrz rano urządziłem ogromną scenę bur­
mistrzowi, dyrektorowi zakładu i dzierżawcy ka­
syna. Groziłem im, że wszystko opublikuję. Uła­
godzili mnie jednak, wręczając mi pokaźną sumkę 
i mianując mnie na dwanaście lat i na bardzo 
korzystnych warunkach samoistnym dyrektorem 
biura reklamowego. A co ?

Śmiał się serdecznie.
— Co ? Nie zła historya ? — dodał.
A potem zapytał:
— A propos, masz już lekarza?
— Tak.
— F ardeau-F arda ta?

— Nie. Tricepsa, doktora Tricepsa, mego muie z ugromną skrupulatnością, m ierzył obwód 
przyjaciela. mych piersi ze zwinnością krawfca, dynamo-

— Tem lepiej. Z Fardeau-Fardatem  trzeba metrem zmierzył siłę moich muszku£ów, notował 
być ostrożnym. Opowiem ci o nim historyę. moje odpowiedzi, a wreszcie z jow ialną miną

I Clara Fistule zaczął opowiadać drugą postawił mi pytanie:
Listoryę.

-  Jak  ci już mówiłem, przyjechałem do 
X. z powodu choroby. Zaraz w pierwszym dniu 
przybycia poszedłem do doktora Fardeau-Fardata, 
do którego miałem polecenia. Znalazłem małego, 
żywego, wesołego człowieka, nadzwyczaj rozmo­
wnego, komicznego w ruchach, który jednak 
mimo to wzbudzał zaufanie.

Przyjął mnie z nadzwyczajną serdecznością 
i zaledwie obrzucił mnie od stóp do głow y!

„Gdyby pana tu śmierć spotkała, czy ży­
czysz pan sobie być zabalsamowanym \

Podskoczyłem, jak gdyby mnie laranleŁn 
tikłóła :

„Ależ, panie doktorze".
„No, no, daleko jeszcze od tego jesteśm y- 

uspokajał mnie ten przyjemny lekarz — ale  po ­
nieważ wiedzieć nie można..."

„Zdawało mi się — rzekłem, przerażony
szybkim wzrokiem, zaraz zaczął mówić: \>aż teraz n a p ra w d ę ,-  że w X. nikt nie um iera".

„Aha, niedokrewność, zajęte płuca. Neura- „Naturalnie. Naturalnie. W zasadzie n.ict nie 
Stenia? Go? Alkoholizm? Co? Znakomicie. No, umiera. Ale w końcu... nieprzewidziany wyrpa- 
zobaczymy. Niech pan tymczasem siada". ; dek... osobisty pech... wyjątek... nieprawdaż, \iry-

Szukał, nie wiem czego, po swojem biurku, ^ tek od zawsze. trafić si« może? *Iasz
zarzuconem papierami i drobiazgami, a tymcza- pan dziewięćdziesiąt dziewięć szans na sto, że tu
sem ciągle pytał, nie dając mi czasu do odpo­
wiedzi :

„Dziedziczne obciążenie? Suchoty w rodzi­
nie? Ze strony ojca? Ze strony matki? Żonaty? 
K aw aler? Aha.,, Romansiki. No, Paryż..."

Znalazłszy wreszcie to, czego szukał, wypy­
tywał mnie już dalej z pewną metodą. Badał

nie umrzesz. Jest to tak jasne, jak  cokolwiekbądź 
innego. Ale w końcu..."

„No, to w takim razie nie mówmy o tem, 
panie doktorze".

„O, za pozwoleniem, jest to nadzwyczaj 
ważne. Już choćby tylko ze względu n a  metodę 
leczenia".

„Więc dobrze, panie doktorze, gdybym tu 
wyjątkowo umarł, nie dam się balsamować".

„Oho — zawołał lekarz — źle pan robisz. 
Mamy tu bowiem znakomitego specyalistę do 
balsamowania. Genialny człowiek. Taka druga 
sposobność nie trafi się panu. K aże wprawdzie 
drogo sobie płacić, ale jest artystą w swoim ro­
dzaju. Zmarłemu, którego on swoją delikatną 
ręką zabalsamuje, wydaje się, iż ciągle jeszcze 
jest przy życiu Ma zupełną iluzyę, wydaje się 
mu, że każdej chwili krzyczeć zacznie... Oh, jak  
on balsamuje, jak balsamuje..."

Ponieważ ja  ciągle głową potrząsałem i po­
wtarzałem : nie, rzekł on dalej :

„Więc, nie? I jeszcze raz, n ie? Cóż pora­
dzę. Nie istnieje tu przymus balsamowania."

I w swoim notatniku, w którym zapisał 
wszystkie moje odpowiedzi, dodał czerwonym O' 
łówkiem i wielkiemi literam i: „Nie balsamować". 
Wypisał wreszcie jakąś nieskończenie długą re­
ceptę i wręczając mi ją, rzekł:

„Przestrzegaj pan tego wszystkiego, co tu 
napisane, ściśle. Kuiacya jest poważna Będę pa­
na odwiedzał każdego dnia, nawet dwa razy 
na dzień."

(C. d. a.)

DBOBNE OGŁOSZENIA
po 4 ŁL od w y iu a .

H e r b a t a
thlhzko-rozyjzka, ib ió r majowy, iw ie i 
gonehong I. złr. 3-75, I I . złr. 3-—. Okro 
ehy najlep ize złr. 1-76. Okrnohy drobn 
t ł r .  1-30 sa fant. Dwór Lzpzzyn Brzeżzny

674S z a t k o i B u i c e
ŻO  b a p f u y  ad koron 4 —, poleca 
najtaniej F f .  C l i l a d e k ,  handel wyrobów 
łelasnych i metal., L w ó w , B y n e k  4 S.

Zalecona prze* Towarzystwo lekarskie krakowskie 
uoztw a alkailozao-aaaowa, zawlerająoa ozęśol składowe chemiczne, jak

oda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego U żyw aną byw a w zg ad ze , kurozaoh i < ł J - 

wleklych katarach żołądka, z dobrym  skutkiem .
Cena flaszki w Krakowie 15 et 62

Do nabyoia w aptekaoh i d rogaeryaoh , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

Rachmistrz egzaminowany, oraz 
k uyer i kintrolor 

dóbr, 1 odwołaniem tię na powaine reko- 
aaenJacye, poszukuje poaady. Adres . B. W. 
Miemlrów, poste restante. 178

właśolcial# fabryki wód mineralny 
n a m n  u l i m m b u w m h r

Teatr rozmaitości Dependence Bristol.
C odziennie p rzed s taw ien ie  p ierw szo rzędnych  a r ty s tó w . D w ie senzaey jae  ko- 

in idye. — P rog ram  fam ilijn y . — P oczą tek  o godz. pó ł do 9 t - j .  g>9

Zakład wodoleczniczy 
dr. A. Ukraińca w Zakopanem
otwarty oały rok. — Centralne ogrzewanie, — Światło elektry­
czne. — Kanalizaoya. — Wodooiąg. — Nowo urządzone łazienki.— 
Cena od osoby 8 koron dziennie z oałem utrzymaniem. — Pro­

spektu na żądanie.

| ien iga Niezbędny w 
każdej kuchni.

Najszybsze przyrządzenie 
najlepszego bulionu.

Tymczasowo zottał pnenie.io- 
nym zakład ryto. 

wniciy E u g en iu sza  M aryana U agera  
4.  sk l.pa legatmi.trzow.kiego p. S tan i 
■ ław a W ożn iaka , Lwów, A kadem icka  8, 
drugi dem. 176

R l l l f I f l  1*1119 k rakow oka , Lwów  n i.
U U R I O I  >A F re d r y ,  poleca wyborne
eiaetke po 3 ct. 173

Na myszy polne!
Trucizny aa myszy polne;

G a łk i fosforow e,
Owleo itry e k n ln o w T , o b łu skany , 

P szen ic*  s try ch n in o  wa»
K oskol, trujący tylko my.zy, tle  szkodliwy 

dla Innych zwierząt — wyrabia
Lwowska fabryk.* ekem.

„ T Ł E N T * * .  64i
Prsy zamówienia należy dołąozyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

A B B A Z I A .
Willa Pensy°nat p°iski,
W il d  „ n j l  dlii świeżo odnowiony 
W illa „A /ram *  tnż nad  m orzem  (na
wybrzeżu południowem) położuna, pią-

'  Ickne, e leganeko  w ach low ane  salony 
i pokoje z przepięknym widokiem, Wy­
b o rn y  pen sy o o a t. Wapanieły ogród, 
d o b ra  k n eh n ia  i piwnica, aala muzy­
czna i czytelnia, piękna, p rzew iew n a  
Ja d a ln ia  z w idokiem  n a  m orze. Ceny 
umiarkowane. Na zapytania odpowiada 
natychmiast ANNA LA N ZER, dawniej 
dzierżawczyni zamku księcia Schwmrzen- 

berga, Schrattonberg (G. Siyrya).

j t f  Nowo o tw a r ta  k a w ia rn ia  
ogrodow a nad  m orzem .

Jfa szpital
dla nieuleczalnie chorych i m atoł 
ków przyjmuje datki: He 
dskcya I ka. A. Podgórski 

w Iwonicza. 510

S łnkość m ęską
ikn tk i szczególniej ta jnych  grzechów 
młodości ora* innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych Wyda­
niach rozpowszechniona książka iluztr.

Dra Beta«’a

fichrona własna
UW Cena wrdania Dol.kieao 1 zŁCena wydania polskiego 1 zL 

Cene wydania niemieckiego 2 zL Tysią­
ce znalazło w niej ob jaśn ien ie  swych 
cierpień, e za użyciem kuraoyi w książce 
tej zaleconej, zupełną swą elłę męską. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy­
ma się książkę w kopercie przez Maga- 
syn wydawnictwa R . F . B ie re y  w 
L ip sk a  (Yerlagt-Magaain Ldpzlg, Neu- 

markt 34) w Nieczech. 81

pnenioala nwo|ą pracownię

sukien damskich
nl. Piekarską 13, I. p,■a

1 poleca się nadal łaskawym wzglę­
dom szanownych Pi"a 6z4

1 w  m & a m

Ruch pociągów kolejowych
Obowiązujący z dniem 1-go maja 1005 roku. 

(Czas środkow o  - eu ro p e jsk i) .

POCIĄG
posp. 1 i>»oh. Do law o w a z

yeh o g.

231 —

(na  dw orzee głów ny)
Ickan, (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Żydaczowa, Wo- 

roohty (od 1/7 do 30/9 wł.) D elatyna (od 1/10 do 80/4 wL), 
Zaleszczyk, Nowosiolicy, Berhom ethu, Czudina, Serethu, 
Radowieo, D orny W atry  i Suczawy.

Krakowa, (Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, K arlsba­
du, P ragi), W ieliczki, O rłow a, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów)

0 10

180

10-05 
10 35
11-45 
11-58

1-40 —

-  150

3.30 —
-  3-46

4-32
5-00 
5 25

K rakow a, (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T a r­
nów), Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. K ołom yją od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kordzmezo (od 1/5 
do 80/9 wł.), Serethu, B erthom ethu, Czudina, Brodiny, 
P u tny , D orny W atry  (od 1/7 do 81/8), Suczawy 

Podwołoczysk, (Odegsy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, K ałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Żydaczowa 
Sam bora, M. Łaborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaw orow a
K rakow a, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu , 

Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez K raków , W ieliczki, 
Orłowa (p. Tarnów), M. Łaborcza (Pesztu) i Chyrowa 
(p. P izem yśl)

K ołom yi, Żydaczowa, Potutor, Kdrozmezo 
Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa
Ławocznego, K ałusza, S try ja , Borysławia, K ochaw iny 
Podwołoczysk, K opyczyniec, H usiatyna, Po tu to r 
K rakow a, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi) 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 
Nowozielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- 
metn (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iw onicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa
Tuchli (od 1616 do 3019), Skolego (od H5 do 8019), Drokoby-

oza, Borysławia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

‘sbadu, P rag i), 
hi, Orłowa (p. 

,/row a (p. P rze-

K rakow a, (Berlina, W rocławia, W ied n ia ,_ K  
•iecima, SOświęcim a, Suchy, Kocmyrzowa, Wif 

Tarnów), M ielca (p. Dębicę), Dynowa, 
myśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, G rzy­
małowa

Iokan, Żydaczowa, Kałusza, Nowósielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny

8-40 K rakow a, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Kocmyrzowa, Zakopanogo (p. Kraków) (od 2516 do 1519 
wł.), Orłowa (od 1'7 do 15|9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iw oni­
cza, Ćhyrowa (P. Przem yśl)

. Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, K orós-

Kyma-

P rag i,

10-20

10-50

Ickan, (Bukaresztn), ----------- ,  , --------
mezó, Nowosielicy, D om y W atry, Suozawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzyłek 

K rakow a, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy,
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliczki, Tarnobrzega, Dyno 
w a, Lubaczowa, Jas ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, K opyczyniec, Zalesz­
czyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), K ałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ohawiny

2-15

7-00
11-34

516

N a d w o rie e  „Podzam cze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów
Podwołoczysk, Kopyozynieo, H usiatyna, Czortkowa, Po tu tor 
Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), K opyczyniec, Czortkowa, Z a­

leszczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, 
Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów K opyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna

|  POCIĄG
|  posp. oso b.
|  odeh. o g.

12-45 —

2-51 —

— 415

— 6-15

— 6-30

_ 6-55
-- 7-30
8-25 —

— 8-35

— 9 00

— 9-20

10-55
— 11-10
2-00 —

2-40 —

-2-50 —

— 2-55

— 4-10
-- 4-20
-- 6-50

5-58
u — ^5-25

- 6 35

7-30
— 9-00
— 10-05

— 10-40

— 10-55

— 11-00

— 11-05

— ll-1 0 i

_, 6-43

11-15
2-13

L s i

Lw ow a do
(z d w orca  głów nego)

Krakowa, (Wiednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Teraów ) 

Ickan, (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Kórósuiez<> (od 1/5 
do 80|9 wł ), Kałusza, Serethu, B erhouetu , Czudina, 
Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, D om y W atry  

Krakowa, (W iednia, Wrocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezo Łaborcza, B cm nowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów j, Mielca 
(p. Dębicę), o r f°wai W ieliczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, B ukaresztu, B otuszan), Żydaczowa, P  > utor, Ko- 
rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putuy, Dorny 
W atry  (od 117 do 8118), Suczawy 

Podw ołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opycajniec, H u ­
siatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), K ałusza, D rohobycza, Borys nwia 
Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina. Pragi, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrz- zii , Dyno vti, 
Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego (p. Krak W  .id 2516 do 
1519 wł.)

K rakow a, (W iednia, W arszaw y, P rag i, K arlsl adu), Sanok--, 
R ym anow a, Iw onicza (p. Przem yśl), D jnow a, T a rn i-  
b rzegu, N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, Oświęcima, Zako­
panego (p. K raków ) (od 25|6 do 1519 w ł.'

Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, R j manowr., 
Iwonicza, Jasła , Nowego Sącza, Orłowa 

Ickan, W orochty (od 1)7 do 8019 wł. w n ied z ie l; i św ięta) K a­
łusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serothu, B erhom etu 
Czudina, Radowiec, Suci awy 

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynie , Czort­

kowa, Zaleszozyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, 
Grzymałowa

Ickan, (Botuszan, Jass, B ukaresztu), Potutor, K aiusza. Czort­
kowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Kórósm ezó, Ko. mai ia, Dcr- 
ny W atry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Kai Isbadn), 
Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, D rohobycza, Borysławia, K ałusza, K ocha , iny (od 
115 do 8019 co niedzieli i święta)

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl) 
Sam bora, Chyrowa, Sanoka
K ołom yi, Żydaczowa, K orózm ezó (od 115 do 80(9 wł.) 
Jaw orow a

Ławocznego, (Pesztu), D rohobycza, Borysław ia, Kałusza 
K rakow a, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Ch>rowa, 

M. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl). N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 

Raw y rusk iej, Sokala
Podwołoczysk, (K ijowa, Odessy), Brodów
Przem yśla  (od 115 do 8019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 

Iwonicza, Ja s ła
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowoaie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny , 
D om y W atry , Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, Ja s ła  N.
Sącza, Orłowa, Zakopanego 

K rakow a, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, Tam o- 
brzogu, Ja s ła , Orłowa, W ioliczki, Chabówki, Zakopanego 
(od 1)5 do 2416 i od 16'9 do 80|4)

Podwołoczysk, Potutor, K opyczyniec, Skały, Iw ania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

S tryja, Drohobycza, Borysław ia

Z d w o rea  „Podzam cze"
Podwołoczyk, (Kijowa, O dessy), Brodów, Kopyczyniec, H u­

siatyna, Czortkowa 
Podw ołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, P o tu tor, G rzym ałow a 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniec, Z a­

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, G rzym ało­
wa, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, O dessy) Brodów
Podw ołoczysk, Kopyozynieo, Skały, Iw ania pustego, P o ta to r,

-  ■ • ~-------TTnsiatvna. Zaleszczyk, Grzymałowa

UWAGA m in u t odPora noona oanaoaona jest ramkami — Czas środkowo - europejski jest późniejszy o 36 min 
czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze-

■ ......................... ' '  ’ b i   *-----  - Lwodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez oały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei 
państwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

Polepsza zupy, C B j o i a e a u  J
■osy, jarzyny i. t. d. Ł K 5  l  P c I S C l

mięsny.
< ś

WITOLD TRANDA
e le k tro  - tech n ik  - m eeban lk  344

w P n e m y lin , ul. Franciszkańska 7.

Światło elektryczne 1 m otory — Gromoehrony -  
Telefony — Dzw nkl elektr. — Aparaty fizykalne.

: r ~ -

M aszyny do szycia 1 pisania. =
Tow ary optyczne.

Wysyła na całą  Gaiioyę monterów do nnądzeó elektrycznych 
| W  po eenaeh najniższy eh. "WN,

w ia .u a  przzcowzzla m ecb ao len aa i e p tjr e n a .

w  P a s a ż u  

H e r m a n ó w •C o lo s s e u m
Od 16 do 31 października.

10 nadzwyczajnych punktów nowego 
programu!

W  niedzielę i św ięta 2 przedstaw iania.

1 — h.

W A dm lalstraeyl „ G A I E T T  JfA B O D O W B J**
ul. Kopernika 1. 7.

2 3 ©  a a .a /b 3r © ia ,
M. Rodziewiczówny. „Jaskółczym szlakiem" . „
J . Starkiel. „Obrazki z Japonii" w dwóch częściach k. — 60
K . Gliński. „Szczęście" w dwóch częściach . . . , „ — 60
„Gniazdo Pruskie" studyum historyczne przez Pawła 

d’Estree, spolszczył Henryk Michałowski w
dwóch częściach ........................................................ * 60

„Gwiazdy i ludzie" (Kartka z dziejów astrologii), opracował
A. L. S z y m a ń s k i ...............................................   30

„Dzieje elektryczności" przełożył z angielskiego Henryk
Wernic (z r y s u n k a m i) ......................................„ — 30

K . Laskowski „W cukrowni" powieść w dwóch częściach — 60
F. Suryn. „Fatalne wpływy" powieść 1 tom str. 144 „ — 60
A. Halka. „Tatarka" powieść 1 tom str. 96 . . . . „ — 40
St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 188 „ — 40 
J.. I. K raszewski. „Rodzeństwo" powieść 2 tomy str. 408 „ 1 —
J. K. Zieliński. „Ofiary* powieść 1 tom str 268 . . „ 1 —

„ „Szkice" 1 tom str. 263 . . .  „ 1 —
„Wspomnienia starego kawalera" powieść

1 tom 2 30
przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki


